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W S K A Z A N I A
PREZESA RADY MINISTRÓW  BO LESŁAW A BIERUTA

Na zeb ran iu  z ak tyw e m  p a rty jn y m  i  gospodarczym  przem ysłu  węglowego w  S ta linogrodz ie  Prezes Rady M i 
n is tró w  B o les ław  B ie ru t w y g ło s ił p rzem ów ien ie, z którego poda jem y w y ją tk i stanow iące w skazan ia i  d la  
apara tu  żyw ie n ia  zbiorowego.

Ł A M A N IE  D Y S C Y P L IN Y  P R A C Y  TO P R Z E S T Ę P ­
STW O. Trzeba, żeby wszyscy zrozum ie li, że lib e ra ln y , 
to le ra n c y jn y  stosunek wobec tych, k tó rzy  ła m ią  d y ­
scyp linę  p racy jes t przestępstwem  wobec państwa, 
wobec k lasy  robo tn icze j, wobec in te resów  gó rn ików , 
wobec potrzeb narodu.

Jeżeli wszyscy to dostatecznie zrozum ie ją  i  w yc ią g ­
ną z tego na leżyte w n iosk i, to w ie le  naszych tru d n o ­
ści zostanie szybcie j przezwyciężonych i  szybcie j bę­
dzie ros ła  p ro du kc ja .

J A K IM  W A R U N K O M  P O W IN IE N  O D P O W IA D A Ć  
DOZÓR? Po p ierw sze: Dozór p o w in ie n  być tro s k liw y  
o rob o tn ika , o jego w a ru n k i p racy, o jego w a ru n k i 
płacy, o jego bezpieczeństwo, dozór po w in ie n  być ko ­
leżeński w  stosunku do rob o tn ika , ta k  ja k  w  naszej 
lu do w e j a rm ii podo fice r i  o fice r je s t koleżeński w  sto­
sunku  do żołnierza.

Po d rug ie : Dozór po w in ie n  być w ym aga jący, p o w i­
n ien  ściśle przestrzegać w szystk ich  przepisów , w szyst­
k ic h  obow iązków  dyscyp liny , po w in ie n  żądać od pod­
w ładn ych  w yko na n ia  tych  obow iązków  i  w szystk ich  
zadań p ro du kcy jn ych .

Po trzecie : Dozór po w in ie n  m ieć odpow iedn ią  w iedzę  
fachow ą i  na n ie j budować s.wój a u to ry te t.

Po czw arte : Dozór p o w in ie n  m ieć odpow iedn ią  po­
stawę i poziom  p o lityczn y  i  na n im  budować sw ó j au­
to ry te t.

Po p ią te : Dozór m u s i strzec swego au to ry te tu , sw o­
je j godności dowódcy, a lbow iem  ten k to  n ie  troszczy

się o to, aby jego rozkazy b y ły  ściśle i  rze te ln ie  w y k o ­
nyw ane, ten n ie  zasługuje na m iano dowódcy.

A  w ięc  dozór po w in ie n  być p ro s ty  i  sk rom n y  w  ob e j­
ściu z lu d ź m i je m u  pod leg łym i, koleżeński, ale jedno ­
cześnie w ym aga jący  tw a rd o  dyscyp liny , przestrzegania  
przepisów  i  n o rm a ln e j p ro d u k c ji.

P O T R Z E B A  TW Ó R C ZE J K R Y T Y K I. Naszą zasadą 
jest, że bez k r y ty k i n ie  m ożna iść z  postępem, że k r y ­
ty k a  to szkoła życia, że k ry ty k a  to w a ru n e k  p rzezw y­
ciężenia b łędów. A le  je s t różna k ry ty k a . Is tn ie je  k r y ­
ty k a  tw órcza  i  k ry ty k a  z łoś liw a. P ie rw sza je s t pomocą 
w  naszym  rozw o ju , d ruga przeszkodą. P ierw szą pop ie­
ram y i  będziem y popierać, d rugą  zw a lczam y i  będzie­
m y zwalczać. K ry ty k a  n ie  po w in na  godzić w  a u to ry te t 
człow ieka, w  a u to ry te t dowódcy. K ry ty k a  w in n a  po d ­
ciągnąć cz łow ieka w  górę a n ie  spychać go w  dół. 
O ty m  wszyscy muszą pam iętać i  przestrzegać te j za ­
sady w  sw o je j dzia ła lności.

Z  d ru g ie j s trony  p ra w d z iw y  k ie ro w n ik , p ra w d z iw y  
dowódca n ie  bo i się k r y ty k i i  k o n tro li ze s trony  mas, 
ze s trony  poszczególnych ogn iw  o rg an izac ji społecz­
nych, gdyż taka  tw órcza  k ry ty k a  je s t d źw ign ią  jego 
w zrostu . K ry ty k a  to głos mas, a L e n in  i  S ta lin  w ie lo ­
k ro tn ie  w ska zyw a li na  to, że zadaniem  k ie ro w n ic tw a  
jes t n ie  ty lk o  uczyć, w ychow yw ać, organ izow ać masy, 
ale i  uczyć się od mas, liczyć  się z ich  głosem, p rz y s łu ­
ch iw ać się o p in ii, k tó ra  je s t często na jlepszym  ba ro­
m etrem , w skazu jącym  na błędność lub  słuszność na ­
szego postępowania.
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K ry ty k a  tw órcza  w in n a  się ro z w ija ć  i  poszerzać. 
K ry ty k a  w  żadnym  r.azie n ie  po w in na  być zam ien ia ­
na w  z łoś liw e  i  bezpłodne, sekciarsk ie  i  bezduszne szy­
kany, k tó re  w in n y  być ja k  na jo s trze j zwalczane.

Z A D A N IA  O R G A N IZ A C J I P A R T Y JN Y C H . P a rtia  
k ie ru je  bu dow n ic tw em  soc ja lis tycznym  w  naszym  k ra ­
ju , ona w łaśn ie  ośw ie tla  drogę po k tó re j idz iem y, w ska ­
zu je  cel, k tó ry  p ragn ie  osiągnąć po lska klasa ro b o tn i­
cza, a w ra z  z n ią  i  pod je j  p rzew odn ic tw em , ca ły naród  
po lsk i. P a rt ia  m o b iliz u je  i  o rgan izu je  m asy p ra ­
cujące do w yko n a n ia  zadań, k tó re  w a ru n k u ją  
szybkie up rzem ysłow ien ie  k ra ju , p rzebudow ę n a ­
szego ro ln ic tw a , lik w id a c ję  w iekow ego zocofa- 
nia, zabezpieczenia stałego w zros tu  do b ro by tu  ca­
łego narodu. Są to zadania w ie lk ie , doniosłe, ja k ­
k o lw ie k  n ie ła tw e . Osiągnąć je  m ożna wówczas, gdy  
organ izacja  p a r ty jn a  je s t nastaw iona bojowo, gdy nie  
poddaje się na s tro jo m  sam ouspokojen ia, gdy nie  ulega  
w p ły w o m  zb iu rokra tyzow anego lu b  ideo log iczn ie obce­
go elem entu. O rgan izacja  p a r ty jn a  m u s i być dostatecz­
n ie  czu jna i  sprawna, p rzysw a jać  sobie n ieustann ie  
le n in ow sko -s ta lino w sk ie  zasady s tra te g ii i  ta k ty k i.  Z a ­
dan ia  sw o je  P a rtia  może w y p e łn ić  wówczas, gdy a k ­
ty w  i  szeregi p a rty jn e  nie  ty lk o  o w ład nę ły  nauką  
m a rks izm u -le n in izm u , ale p o tra f ią  swą w iedzę spo­
łeczną i  ideo log ię  przekazyw ać ja k  na jszerszym  m a­
som pracu jącym . N a jgo rszym  w ro g ie m  każdej o rg a n i­
za c ji p a r ty jn e j je s t oportun is tyczne  sam ozadowolenie

O rg a n izu jm y  konku rsy ,
W  pracy  p ro d u k c y jn o  -  ha nd low e j p rzedsięb iorstw a 

gastronom iczne na po tyka ją  n ie je dn okro tn ie  na t ru d ­
ności w  p rze tw arza n iu  i  sprzedaży przez zak łady  n ie ­
k tó ry c h  aso rtym entów  surowca. T rudnośc i te pow odu­
ją  niem ożność zrea lizow an ia  w  100% p lan u  odb io ru  
określonego surowca d la  prze tw orzen ia , lu b  też to w a ­
ró w  ha nd low ych  do sprzedaży. Większość przedsię­
b io rs tw  m a ta k ie  trudnośc i z odbiorem  dorsza, znacz­
na rów n ież  liczba  m a nada l trudnośc i w  odnies ien iu  
do g ry s ik u  kuku rydz ianego , k a rp ia  mrożonego, w in a  
itd .

F ra g m e n t w y s ta w y  Ł Z G  p o p u la ry z u ją c e j p o t ra w y  z do rsza

Co leży u podstaw  tych  trudnośc i i  ja k ie  jes t ich 
źródło? O bserw acja sy tu a c ji na odc inku  odb io ru  i  roz­
prow adzen ia  dorsza, jednego z tzw . „ tru d n y c h  su­
row ców “  p o zw o liła  na w ysun ięc ie  pew nych w n iosków .

i  uleganie na s tro jo m  w ygodn ic tw a . B o jow a  o rgan iza­
c ja  p a r ty jn a  w in n a  p rom ien iow ać na m asy pracujące  
swą głęboką ideowością, po ryw a ć je  za sobą p rz y k ła ­
dam i poświęcenia, o fia rnośc i i  p a tr io ty z m u  a k ty w u  p a r­
ty jnego , będącym i podstaw ą jego au to ry te tu , budzić  
w  masach n iez łom ną u fność do P a rt ii,  k tó ra , ja k  m ó­
w i ł  z dum ą o sw e j P a r t i i  Len in , je s t rozum em , sum ie­
n iem  i  honorem  k lasy robo tn icze j. *

S O C JA L IS T Y C Z N E  W S P Ó ŁZA W O D N IC T W O . We 
w spó łzaw odn ic tw ie  i  poprzez w spó łzaw odn ic tw o p racy  
klasa robotn icza w yraża  czynem sw ó j stosunek do po ­
l i ty k i,  P a r t i i i  w ładzy  ludow e j, w y w ie ra  sw ó j w p ły w  
na przyspieszenie tem pa m arszu naprzód  —  k u  socja­
lizm ow i. A le  w spó łzaw odn ic tw o socja lis tyczne w y m a ­
ga zorgan izow an ia, k ie ro w n ic tw a , system atycznej ana­
liz y  jego w y n ik ó w , w ym aga od P a r t i i  i  m asow ych o r ­
gan izac ji społecznych n ieus tanne j in ic ja ty w y  i  tro s k i 
o ro zw ó j coraz to now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a,
0 rozszerzenie jego zasięgu i  rozm achu.

P L A N  TO  N IE Z Ł O M N E  P R A W O . P la n  —  to p raw o  
niezłom ne P aństw a budującego socja lizm . W ykona­
n ie  zadań  —  to na jw yższy  obow iązek każdego ro b o t­
n ika , techn ika , inżyn ie ra , k ie ro w n ika . O bow iązek ten  
m usi u trw a lić  się w  św iadom ości każdego z nas ja ko  
praw o , k tórego n ie  w o lno  łamać.

Trzeba skończyć raz na zawsze ze z łym  zwyczajem ! 
przesuw ania  zadań p ro d u k c y jn y c h  na ju tro , na osta t­
n ie  d n i m iesiąca.

w ys ia w y  i p ro b ie rn ie
P ie rw szy w n iosek w skazu je  na konieczność przekona­
n ia  konsum entów  do p o tra w  produkow anych  z „ t r u d ­
nych surow ców “ , w  om a w ia nym  p rzyk ładz ie  —  do po­
tra w  produkow anych  z dorsza. D roga przekonania 
konsum enta m usi p row adzić  poprzez podanie konsu­
m en to w i w  zakładzie żyw ien ia  zbiorowego po tra w  
smacznych, tan ich  i  estetycznie przyrządzonych, po­
przez zapoznanie konsum entów  z w a rto śc ia m i odżyw ­
czym i, ze znaczeniem społecznym  i  gospodarczym  
w zrostu  ko n sum p c ji p o tra w  z ty c h  surowców .

Ażeby je dn ak  akc ję  taką  przeprow adzić, niezbędne 
jest uprzednie przekonanie do p ro d u k c ji po tra w  
z „ tru d n y c h  surow ców “  naszych k ie ro w n ik ó w  ku ch n i
1 k ie ro w n ik ó w  zakładów . N ieste ty, większość tych  p ra ­
cow n ikó w  cechuje w yra źna  ła tw iz n a  w  podejściu do 
zagadnienia. W  p ra k tyce  da ło się s tw ie rdz ić , że sze­
fo w ie  k u c h n i og ran icza li się do p ro dukow an ia  n iem a l 
w y łączn ie  dorsza smażonego i  po grecku. Jako doda­
tek' do dorsza smażonego podaje się p ra w ie  zawsze 
kapustę kiszoną. W yko rzys tyw an ie  ja k o  doda tku  np. 
szerokiego aso rtym entu  sosów, na ogół łu b ia nych  przez 
konsum entów , w  ogóle by ło  pom ijane . N ie  w y k o rz y ­
styw ano rów n ież  m ożliw ośc i p ro d u k c ji szerokiego asor­
tym en tu  przekąsek z dorsza. Oczywiście, tego rodza ju  
stosunek k ie ro w n ik ó w  ku ch n i i  zak ładów  do p rodu ­
k c ji  z dorsza, n ie  m óg ł w  żadnym  w yp ad ku  w yw o ła ć  
za in teresow ania konsum enta. N ie w ą tp liw ie  analogicz­
ne w n io s k i m ożna b y  w ysnuć i  w  odn ies ien iu  do in ­
nych „ tru d n y c h  surow ców “ .

Konkursy jako element mobilizacji pracowników  
kuchni

P ie rw szym  zadaniem  przeds ięb io rs tw  gastronom icz­
nych w  dziedzin ie  rozprow adzenia „ tru d n y c h  su row ­
ców “  jes t pełne zm ob ilizow anie  p ra cow n ikó w  zak ła -
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dów  w  ogóle, a p ra cow n ikó w  ku c h n i w  szczególności. 
A k c ja  ta  będzie skutecznie jsza, je ś li w łączy  się do n ie j 
e lem ent w spó łzaw odn ic tw a w  fo rm ie  kon ku rsó w  po­
tra w  w yp rod ukow an ych  z „ tru d n y c h  surow ców “ . N a j­
lepszy e fe k t dać może organ izow an ie  kon ku rsu  w  ra ­
m ach p rzedsięb iorstw a lu b  m ie jscow ości, w  k tó re j 
przedsięb iorstw o pracuje. N ie  oznacza to  negac ji orga­
n izow an ia  kon ku rsó w  ogó lnokra jow ych . Jednak w y ż ­
szość kon ku rsó w  obe jm u jących  p ra cow n ikó w  jednego 
p rzeds ięb iors tw a lu b  m ie jscow ości w y d a je  się o ty le  
w yraźną , że po pierwsze bezpośrednia znajom ość i 
k o n ta k t p ra co w n ikó w  k u c h n i' w zm ocn i e lem ent w sp ó ł­
zaw odn ic tw a  w  konkurs ie , po drug ie  —  b io rący  udz ia ł 
w  kon ku rs ie  są w  stan ie  osobiście obejrzeć prace k o n ­
kursow e, dz ięk i czemu nastąp ić może w y m ia n a  do­
św iadczeń i  zw iększenie za in teresow ania  w spółza­
w odn ic tw em . K o n k u rs y  ogó lnokra jow e n ie  mogą z na­
tu ry  rzeczy dać d la  p rzedsięb iorstw a terenowego tych 
bezpośrednich korzyści.

O rgan izacja  kon ku rsu  m usi być sprawna. Przede 
w szys tk im  konieczne je s t p ra w id ło w e , jasne i  d la  
w szys tk ich  p ra co w n ikó w  zrozum ia łe  s fo rm u łow an ie  
re g u la m in u  kon ku rsu . W  re g u la m in ie  ty m  należy dać 
możność p ra co w n iko m  k u c h n i w yp raco w an ia  w ła s ­
nych  now ych  receptur. C zyn n ik  ten  po w in ie n  być 
specja ln ie  uw zg lędn iany  w  p u n k ta c ji konkursu . Oczy­
w iśc ie  re ce p tu ry  w łasne muszą ograniczać się lim ite m  
w a rto śc io w ym  surowca zużytego do p ro d u k c ji p racy 
kon ku rso w e j oraz obow iązu jącym i no rm a tyw a m i. 
S łusznym  jest zaakcentowanie w  reg u lam in ie  kon ­
k u rs u  wyższości w  p u n k to w a n iu  p o tra w  tan ich , n ie ­
skom p likow anych  jeże li chodzi o proces technolo­
giczny p ro d u kc ji.

Is to tn y m  jes t w ła ś c iw y  dobór cz łonków  k o m is ji ko n ­
ku rso w e j, ze sk ładem  k tó re j na leży zapoznać uczestni­
k ó w  konkursu . Do k o m is ji na leży dobrać lu d z i zna­
nych  ogó łow i p ra co w n ikó w  przedsięb iorstw a, ludz i 
o odpow iedn ich  k w a lif ik a c ja c h  fachow ych , k tó rych  
ocena nie  może budzić w ą tp liw o śc i. Pożądane jes t 
obsadzenie k o m is ji kon ku rso w e j cz łonkam i spoza 
grona p ra co w n ikó w  danego przedsiębiorstwa.

Bezpośredni sku tek  konku rsu , ja k im  zawsze będzie 
w zros t za in teresow ania „ tru d n y m  surow cem “  ze s tro ­
n y  p ra cow n ikó w  kuch n i, na leży w ła śc iw ie  w y k o rz y ­
stać, przede w szys tk im  na naradach pokonkursow ych. 
N arada p ra cow n ikó w  uczestniczących w  konkurs ie , na 
k tó re j na leży poza om ów ien iem  w y n ik ó w  konkursu , 
doprow adzić do w y m ia n y  doświadczeń ze s trony  ucze­
s tn ikó w  i  w yp row adzen ia  w n io skó w  o szerokich m oż­
liw ośc iach  p ro d u k c ji z „ tru d n y c h  surow ców “ , w in n a  
być elem entem  ostatecznego prze łam ania  niechętnego 
stosunku p ra co w n ikó w  k u c h n i do p ro d u k c ji po tra w  
z tych  surowców .

W ystawy i  probiernie

N ie je dn okro tn ie  na jlepsza naw e t p ro du kc ja  zak ła ­
dów  żyw ien ia  zbiorowego może n ie  znaleźć w łaśc iw e ­
go za in teresow ania  w śród  konsum entów . K onsum enci 
są p rzyzw ycza jen i do pew nych  surow ców  . Pewnego 
rod za ju  konserw atyzm  w  przyzw ycza jen iach sm ako­
w ych  konsum entów  m ożna je dn ak  skutecznie prze­
łam ać, w sze lk ie  do tego m ożliw ośc i da je  w łaśn ie  m o­
b iliz a c ja  in ic ja ty w y  p ra co w n ikó w  k u c h n i co do p ro ­
d u k c ji p o tra w  z „ tru d n y c h  surow ców “ . Dużą ro lę  
spe łn ić tu  m ogą w y s ta w y  po traw . . W ys ta w y  tak ie , 
poza w rażen iem  w zro kow ym , p o w in n y  spełn iać ró w ­

nocześnie ro lę  dydaktyczną. M ożna to  osiągnąć przez 
w yko rzys ta n ie  ja ko  e lem entu dekoracyjnego danych 
om aw ia jących  w a rtośc i odżywcze, znaczenie społecz­
ne i  gospodarcze kon su m p c ji p o tra w  p ro dukow anych  
z „ tru d n y c h  surow ców “ .

F ra g m e n t w y s ta w y  Ł Z G  p o p u la ry z u ją c e j p o t r a w y  z d o rsza

Ażeby poza w rażen iem  w z ro ko w ym  osiągnąć ró w ­
nież w rażen ia  sm akowe —  pożądane je s t połączenie 
w y s ta w y  z p ro b ie rn ią  po traw . K onsum ent po spróbo­
w a n iu  w ys ta w ia n ych  po tra w , po zapoznaniu się z czę­
ścią dydaktyczną w ys taw y , je że li ty lk o  zachow am y 
odpow iedn io  w yso k i poziom  w ys taw ion ych  prac, zo­
stan ie n ie w ą tp liw ie  zdoby ty  na stałe d la  kon su m p c ji 
n ie  docenianych dotychczas przez siebie po tra w . D a l­
szym sposobem rozbudzenia tak iego za in teresow ania 
konsum enta będzie równoczesne z trw a n ie m  w ys ta w y - 
p ro b ie rn i przeprowadzen ie a k c ji in fo rm a c y jn e j przez 
prasę m ie jscow ą, rek lam ę f ilm o w ą  itp . K o n ku rs  m ożna • 
i  na leży łączyć z w ys taw ą  -p ro b ie rn ią . Z ro b iły  ta k  np. 
Łó dzk ie  Z ak ła d y  G astronom iczne, k tó re  swego czasu 
zorgan izow a ły  konku rs , w ys taw ę i  p ro b ie rn ię  po tra w  
z dorsza. W y n ik i kon ku rsu , w y s ta w y  i  p ro b ie rn i da ły  
nadspodziewane rezu lta ty .

W nioski i uwagi końcowe

O rgan izacja  konkursów , w y s ta w  i  p ro b ie rn i jes t b a r­
dzo is to tn ym  czynn ik iem , k tó ry  w in ie n  być w y k o rz y ­
stany przez w szystk ie  p rzedsięb iorstw a gastronom icz­
ne, szczególnie w  odnies ien iu  do surow ców  niechętn ie  
prze tw arzanych  przez p ra cow n ikó w  k u c h n i i  n iechęt­
nie spożywanych przez konsum entów . Bezpośrednie 
korzyści, ja k ie  z o rg an izac ji tego rodza ju  im prez osią­
ga ją p rzedsięb iorstw a gastronom iczne, to : . l )  w zrost 
w yko na n ia  p la n u  ob ro tów  przedsięb iorstw a, 2) rozw ó j 
w spó łzaw odn ic tw a w śród  p ra c o w n ik ó w  kufchni, 3) 
m ożliw ość zw iększen ia p ro d u k c ji i  kon su m p c ji „ t r u d ­
nych surow ców “ , 4) w zrost za in teresow ania szerokich 
rzesz konsum entów  p ro d u kc ją  i  sprzedażą uspołecz­
n ion ych  p rzeds ięb io rs tw  gastronom icznych. Zdobytego 
konsum enta n ie  m ożna stracić. D latego też w  ślad za 
konkursem  czy w ys taw ą  należy wzm óc nadzór in s tru k -  
c y jn y  nad p ra co w n ika m i zak ładów  żyw ien ia  zb ioro­
wego, u trzym ać  w  codziennej p racy zakładu tę m o­
b iliza c ję  p ra cow n ikó w , ja k ą  da ł konkurs . T y lk o  w  ten 
sposób n ie  zm arn u je m y pozytyw nego e fektu , ja k i 
przez organ izację  konkursu , w y s ta w y  i  p ro b ie rn i zdo­
ła liś m y  osiągnąć,

Jan Chlebosz
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A w a n s  spo łeczny je d n ą  z form  tw orzen ia
n o w ych  k a d r

Z agadn ien iu  now ych  k a d r poświęcone b y ły  IV , czę­
ściowo V  i  V I I  P lenum  K C  PZPR. W n ik liw e  przeczy­
tan ie  w yg łoszonych na tych  posiedzeniach re fe ra tów  
pozw ala w iększość za w a rtych  ta m  wskazań przenieść 
z dz iedz iny p rzem ysłu  na ¡pozostałe o d c in k i życia go­
spodarczego m. in . i  na zak ład y  żyw ie n ia  zbiorowego, 
ta k  zam kn ię te  ja k  i  o tw a rte .

P o trzeby na o d c in ku  k a d r  są o lb rzym ie , bo i  w  ży­
w ie n iu  zb io ro w ym  obserw ujem y, że ¡.b u rz liw y  rozw ó j 
naszej gospodarki pow oduje  c iąg le  i  w  szybk im  tem pie  
rosnące zapotrzebowanie na  k ie row n icze  i  w y k w a li f i­
kow ane k a d ry “ 1). Pon ieważ szkoły n ie  są w  stanie 
zapełn ić is tn ie ją cych  pod ty m  wzg lędem  lu k , na leży 
sięgnąć do rezerw , ja k ie  s tanow ią  ju ż  z a tru d n ie n i p ra ­
cow nicy, i  na jb a rdz ie j odpow iedn ich  w ysuw ać na no­
w e stanow iska. .¡M am y n ie w ą tp liw ie  w  ty m  zakre­
sie poważne osiągnięcia •— m ó w i -tow. ¡Bierut. Ś w iad ­
czy o ty m  w ym o w n ie  liczba  oko ło  17.000 rob o tn ików , 
w ysu n ię tych  na s tanow iska k ie row n icze  w  przem yśle 
p a ń s tw o w y m 2). O czyw iście proces w ysu w an ia  ka d r 
n ie  ty lk o  n ie  może ustać, a le  m us i się w yd a tn ie  wzmóc. 
„W  okresie  po w yzw o le n iu  —  c z y ta m y 'd a le j —  k ie d y  
w ładza przeszła w  ręce k la sy  robotn icze j, k ie d y  coraz 
ba rdz ie j ksz ta łto w a ł się stosunek do pracy, ja ko  do 
sp ra w y  honoru, godności i  czci, k ie d y  coraz ba rdz ie j 
szerzył się ru ch  w spó łzaw odn ic tw a  i  ru c h  rac jon a liza ­
to rs tw a , m u s ia ły  u ja w n ić  się i  u ja w n ia ją  się da le j 
w śród  k la sy  robo tn icze j znaczne ilośc i lu d z i zdo lnych 
do p racy  k ie row n icze j, u ta len tow anych  organ iza to rów  
i  te c h n ik ó w “  ’).

K ie ru ją c  się w y ty c z n y m i P a r t i i  Fundusz Wczasów 
P racow n iczych C R ZZ  u su w a ł i  usuwa, b ra k i kad row e 
w  szerokim  stopn iu  przez stosowanie awansu społecz­
nego. N a podstaw ie  dotychczasowych doświadczeń 
usta lano następu jące zasady: 1) aw ansow anie p o w in ­
no obejm ow ać p ra co w n ikó w  sta łych, zw iązanych z p ra ­
cą w  FW P, n ie  tra k tu ją c y c h  p racy w  FW P  ja k o  p rz e j­
ściowego za tru d n ie n ia ; 2) awans po w in ie n  być zawsze 
poprzedzony przeszkolen iem ; 3) p ra c o w n ik  aw ansow a­
n y  m u s i być nada l otoczony tro s k liw ą  op ieką k ie ro w ­
n ic tw a  zak ładu  i  o rg an izac ji po lit. -  społecznych, a 
zwłaszcza ra d  m ie jscow ych ; 4) kandyda tów  do awansu 
w ysu w a  się na podstaw ie c ią g łe j obse rw ac ji ich  pracy 
zgodnie ze w skazan iam i tow . B ie ru ta : „L u d z i trzeoa 
poznawać i  oceniać n ie  n a  podstaw ie p rze lo tn ych  z n i­
m i zetkn ięć, lecz na  podstaw ie systematycznego obser­
w o w a n ia  ic h  w zro s tu  w  to k u  pracy, ich  w ie lokro tnego  
sprawdzenia. W iedzieć k to  i  ja k  rośn ie •—■ pomagać, 
aby lu dz ie  ro ś li szybcie j —  oto ca ła  ta je m n ica  p o lity k i 
ka d ro w e j, w yp rób ow a ne j le n in ow sko -s ta lin o w sk ie j po­
l i t y k i  kad row e j.

Przykłady typowych awansów

K ie ru ją c  się ty m i w y ty c z n y m i —  FW P  C R ZZ  w ysu ­
n ą ł w  os ta tn im  czasie 105 p racow n ików , w  ty m  64% 
kob ie t. W ysun ięc i re k ru to w a li się z  następu jących za­
w o dó w : 73 osoby spośród ke lne rek , poko jow ych , pom o­

*) B o le s ła w  B ie r u t :  „Z a d a n ia  P a r t i i  w  w a lc e  o n o w e  k a ­
d r y  n a  t le  s y tu a c ji  o g ó ln e j“ . N o w e  D ro g i N r  2, 1950, s tr ,  62. 

! ) T a m ż e , s t r .  67.
*) T a m że , s tr .  68.

cy kuchennych i  kucharek, 32 osoby spośród dozorców, 
gońców, pa laczy k o tło w ych  dtp. Z  ty c h  105 osób —  40 
w ysun ię to  na k ie ro w n ik ó w  dom ów  wczasowych, 36 — 
na s tanow iska re fe ren tów , 9 —  na  księgowych, kon ­
tys tó w  itp ., 5 —  na  gospodynie, 3 —  na k ie r. re fe ra tów , 
3 na m agazyn ierów , 2 -—• na s iły  b iu row e, 1 —  na sta­
now isko  in te nd en ta  i  reszta na różne s tanow iska p ra ­
c o w n ikó w  um ysłow ych. Spośród aw ansow anych po­
chodzenia robotniczego by ło  75%, pozosta li są pocho­
dzenia ch łopskiego i  in te lig e n c ji p racującej.

Np. Ire n a  K w ia tk o w s k a  z k e ln e rk i aw ansow a ła na 
¡kierown. DW , Z o fia  Podolska —  z pom ocy kuchenne j 
na k ie ro w n ik a  A D W , A n n a  N a p ie ra j —  z k u c h a rk i na 
k ie row n . A D W , K a z im ie ra  T u re k  —  z p racow n icy  f i ­
zycznej na  gospodynię w  OW , M a ria  T yzb ie rek  —  z po­
ko jo w e j n a  księgową, K ry s ty n a  K ro n ta l —  z po ko jo ­
w e j na  kon tys tkę , F ranciszka Polańczukow a —  z po­
m ocy kuchenne j na re fe re n ta  k a lk u la c ji,  A n n a  M o ra w ­
ska z po ko jow e j na re fe re n ta  K O , A n ie la  K rzyko w ska  
—  z ¡pokojowej na starszą kon tys tkę , M ieczys ław  Szo­
zda —  z ro b o tn ik a  m agazynu na re fe re n ta  zaopatrze­
nia, Tadeusz O ro w ie ck i —  z woźnego na pomoc, re fe ­
ren ta , Tadeusz Pociecha. —  z dozorcy na  re fe re n ta  KO , 
H e n ryka  P iw o w a rczyk  z pom. m agazyn iera na prac. 
księgowości, A n to n i G rabeck i z dozorcy na re ferenta , 
a następnie na k ie ro w n ik a  B iu ra  E w id e n c ji W czasow i­
czów. E rnest M ożdżeń —  z dozorcy na re fe re n ta  K O  
itp .
D la  p rz y k ła d u  poda jem y życ io rysy  dw óch aw ansow a­
nych.

Antoni Galganck, ur. w
1920 r., do ro k u  1939 p ra ­
cow ał ja ko  ro b o tn ik  ro lny . 
W  czasie o ku pa c ji w y w ie ­
z iony  zosta ł na robo ty  
¡przymusowe. W  la tach  
1946-47 b y ł p ra cow n ik iem  
w a rsz ta to w ym  w  Poz­
nańsk ie j M ie js k ie j K o le i 
E lek tryczne j. Od roku  
1947 p racu je  w  S zk la rsk ie j 
Porębie ja ko  dozorca w  
dom ach wczasowych. Po 
ukończeniu ku rsu  dla  
k ie ro w n ik ó w  a d m in is tra ­

c ji dom ów  wczasowych zastaje k ie ro w n ik ie m  DW. 
W  ro ku  1952 aw ansuje na k ie ro w n ik a  O środka W ypo­
czynkowego w  Rościszewie, gdzie zostaje w yróżn iony  
nagrodą za w zorow e prow adzen ie  a k c ji w  og rodn ic­
tw ie , h o do w li trzody  ch lew ne j i  k ró l ik ó w  oraz za m e­
chanizację pracy w  O środku. O sta tn io  został m iano ­
w a n y  dy re k to rem  O kręgu FW P  w  Je len ie j Górze. Od 
początku sw ej p racy w  FW P  bierze czynny udz ia ł vl 
życ iu  spo łeczno-politycznym , jes t cz łonk iem  PZPR.

Adolf Czesław Łaska, ur. w  ro k u  1920, p racow a ł od 
15 ro k u  życ ia  —  n a jp ie rw  ja k o  ro b o tn ik  budow lany 
przez 2 la ta . Przez następne 3 la ta  ¡pobierał naukę za* * 
w odu cukiern iczego. W  czasie o k u p a c ji w y w ie z io n y  do 
N iem iec p racu je  ja k o  ro b o tn ik . Po pow roc ie  do k ra ju  
w  ro k u  1945 p ra cu je  ja ko  dozorca i  pa lacz-m echan ik 
w  dom ach wczasowych. Po ukończeniu ku rsu  d la  k ie -

O b. A n to n i  G a łg a n e k
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ró w n ik ó w  O W  w  Spalę zostaje m agazyn ierem  W W iśle. 
W  ro k u  1949 o trzym u je  awans na re fe re n ta  gospodar­
czego, a w  r. 1951 —  na k ie ro w n ik a  W ydz. A d m in is tr . 
Gospod. w  OW  W is ła , w yka zu ją c  w ie le  pom ysłowości 
p rzy  u ru cha m ian iu  zak ładów  przetw órczych.

O czyw iście i  w  pozostałych p ionach żyw ie n ia  zb io­

rowego stosowana jes t zasada w ysu w an ia  kad r, o czym  
w z m ia n k i zna jd u je m y w  naszym  czasopiśmie. Jedno 
trzeba b y  tu  podkreślić , źe w a lk a  o przed te rm inow e 
w ykonan ie  zadań P lanu  6-letniego, a w  zw iązku  z tym  
i  w a lk a  o pom nożenie k w a lif ik o w a n y c h  k a d r  trw a .

Bolesław K ania

W ięcej u w a g i d la ' h ig ie n y  osobistej pe rsone lu
P raco w n icy  S ta c ji S an ita rno -E p idem io log iczne j p rze­

p ro w a d z ili w  s tyczn iu  br. k o n tro lę  san ita rn ą  w  ibarze 
„B ru d n o w s k im “  w  W arszaw ie. K o n tro la  w ykaza ła , że 
w y m ie n io n y  zakład , ze w zg lędu  na duże zaniedbania 
n a tu ry , san ita rn e j, p rzedstaw ia  n iebezpieczeństwo s ta ­
łego zakażan ia p ro d u k tó w  i  w y tw a rz a n y c h  pos iłków . 
W  pro toko le  z w ym ie n io n e j k o n tro li czy tam y: „P erso­
n e l ku ch e n n y  p rzyg o to w u je  p o s iłk i bez ub ran ia  
ochronnego (b ra k  k a fta n ó w , fa r tu c h ó w  i  czepków) 
a naw e t w id z i się p racow nice z Obnażonymi ram io n a ­
m i“ . Ten n ie w ła śc iw y  pod wzg lędem  sa n ita rn y m  obraz 
uzupe łn ia  w id o k  porozrzucanych w e  w szys tk ich  po­
m ieszczeniach u b ra ń  i  p rze dm io tów  osobistego u ż y tk u  
p ra cow n ikó w . Z a k ła d  n ie  posiada szatni, wobec czego 
personel rozb ie ra  się i  pozostaw ia ub ran ia  wszędzie. 
B ra k  jes t rów n ie ż  u m y w a ln i .do m yc ia  rąk , k tó re  
w  kon iecznych p rzypadkach  m y je  się nad  zm yw akiem  
do naczyń. Jeżeli weźm ie się pod uw agę fa k t, że w y ­
m ie n io n y  zak ład  w y d a je  dz ienn ie  około 600 pos iłków , 
da je  to  ś w ia tło  na  stop ień m oż liw ośc i przenoszenia się 
chorób. N iebezpieczeństwo to  obecnie wzm aga się ze 
w zg lędu na p łynność k a d r  i  n ie  dość staranne p rze ­
strzeganie zarządzenia o kon ieczności za tru d n ia n ia  p rzy  
p ro d u k c ji żyw ności i  pożyw ien ia  lu d z i badanych  k l i ­
n iczn ie  i la b o ra to ry jn ie .

Z d row e  p o s iłk i m ożna o trzym ać ty lk o  po zastosowa­
n iu  się personelu zak ładu  żyw ie n ia  zbiorowęgo do w y ­
tycznych  san ita rno,-h ig ien icznych, w śród  k tó ry c h  na 
p ierw sze m ie jsce na leży w ysunąć: a) u trzym a n ie  w y ­
sokiego poziom u h ig ie n y  osobistej p ra co w n ikó w , fo) za­
tru d n ia n ie  w  zakładzie  je d yn ie  lu d z i zdrow ych , pozo­
s ta jących  pod s ta łą  op ieką lekarską .

S tan zd ro w ia  p ra c o w n ik ó w  po w in ie n  b yć  s tw ie rd zo ­
n y  odpow iedn im  św iadectw em  le ka rsk im , odnaw ianym  
co 6 m iesięcy. Zaśw iadczenie w in n o  wykazać, że pa­
c je n t n ie  jes t d o tk n ię ty  chorobą zakaźną i  n ie  je s t no ­
s ic ie lem  zarazków  chorób zakaźnych, n p .: ty fu s u  b rz u ­
sznego lu b  czerw onk i. N os ic ie ls tw o  zarazków  jes t groź­
ne d la  otoczenia. B a k te r ie  chorobotwórcze, p rzebyw a­
jące w  w oreczku  żó łc iow ym  u  nosicie la , co pew ien  czas 
przechodzą do p rzew odu pokarm ow ego i  z ka łe m  w y ­
dosta ją  się na zew nątrz! Do lu d z i zd ro w ych  m ogą one 
dostać się w  po żyw ien iu , p rzyg o tow anym  b ru d n y m i 
rękam i. Jest to  jeden z pow odów , d la  k tó ry c h  na leży 
położyć w ie lk i nacisk na m yc ie  rą k  po użyc iu  toa le ty .

T oa le ty  p o w in n y  być  przeznaczone w y łączn ie  do 
u ż y tk u  p ra co w n ikó w  zakładu, muszą być  dezyn fekow a­
ne i  bardzo czysto u trzym ane. K o rzys ta n ie  p ra c o w n i­
k ó w  z tych  sam ych k loze tów , z k tó ry c h  k o rzys ta ją  
m ieszkańcy dom u lu b  konsum enci g ro z i zawsze pe w ­
n y m  niebezpieczeństwem . G dy k lo ze t przeznaczony jest 
ty lk o  d la  p ra cow n ikó w , w  jego p rzeds ionku  w in n a  być 
u m yw a ln ia , rę czn ik  i  m yd ło . Do to a le ty  n ie  na leży 
w chodz ić  w  och ronnym  ub ran iu . M a ono za zadanie 
ch ron ić  p ro d u k ty  i  żywność od s tykan ia  się z ub ra n ie m  
osobistym  p racow n ika . U b ra n ie  ochronne m usi być s ta ­
le  czyste, a ty m  sam ym  w o ln e  od zarazków , N ie  na le ­

ży w ięc w ychodzić w  n im  na u licę. N a fa r tu c h  .lub 
b luzę ochronną n ie  w k ła d a ć  w łasnego płaszcza, .sw e tra  
itp . U b rań  ochronnych n ie  przechow yw ać razem  z p ła ­
szczem i  p rzedm io tam i osobistego uży tku . S po tyka się 
zakłady, w  k tó ry c h  p ra co w n ik  p rzechow u je  w  szafie 
w łasną  odzież a ' po zakończeniu p ra cy  pozostaw ia 
W  n ie j fa r tu c h , b luzę  itp . T a k ie  postępow anie je s t n ie ­
w łaściw e. N a sku te k  pozostaw ian ia  w  szafce zew nę trz­
nych  u b ra ń  zanieczyszcza s ię  ją, pon iew aż na u lic y  spo­
ty k a m y  lu d z i, k tó rz y  mogą być  zakaźnie chorzy, w ra ­
cać ze szp ita la  itp . Jeże li zak ład m a w ięc na leżyte  w a ­
ru n k i przestrzenne, każdy  p ra co w n ik  za tru d n io n y  
w  n im  po w in ie n  m ieć szafkę w y łączn ie  do swego u ż y t­
ku . S zafka taka, w ysokośc i 2 m  szerokości 0,55 m , p o ­
siada w e w ną trz  dw ie  części. W iększa przegroda, sze­
rokośc i 35 cm, s łuży  do p rzechow yw an ia  ub rań , m n ie j­
sza —  szerokości 20 cm, do p rzechow yw an ia  fa rtuch a , 
czepka itp . U  g ó ry  i  na do le zn a jd u ją  s ię  p ó łk i.  G órna 
służy do p rzechow yw an ia  n a k ry c ia  g łow y, to rb y  i  in ­
nych  osobistych p rze dm io tów  p ra cow n ika , do lna prze­
znaczona jes t na  obuw ie. D la  dobre j w e n ty la c ji sza fk i 
p o w in n y  być  w  d rzw ia ch  zas ia tkow ane o tw o ry . 
W  skrom nych  w a ru n ka ch  przeznacza się d la  k i lk u  p ra ­
c o w n ik ó w  w spó lną szafę, osobną na w łasne  ub ran ia  
i  osobną na odzież ochronną.

Szatn ia m us i być przez każdą zm ianę roboczą sprzą­
tana i  u trzym yw a n a  w  czystości. N a w idoczn ym  m ie j­
scu należy um ieścić w yw ieszkę z nazw isk iem  osoby od­
po w iedz ia lne j za porządek. Szafka in d y w id u a ln a  po­
w in n a  posiadać na zew nętrzne j s tron ie  k a rtk ę  z n a zw i­
sk iem  osoby ko rzys ta jące j z szafk i, k tó ra  je s t odpow ie­
d z ia ln a  za u trz y m y w a n ie  w  szafie po rząd ku  oraz za 
w łaśc iw e  p rzechow yw an ie  ub ran ia  ochronnego.

N a jb a rd z ie j w łaśc iw e  jest, ab y  p ra co w n icy  posiada li 
w ydz ie lone  pom ieszczenia na szatnię, osobne d la  m ęż­
czyzn i  d la  kobiet,. S zatn ia  w te d y  pow in na  być po łą­
czona z u m yw a ln ią . P raco w n icy  m a ją  w te d y  odpow ied­
n ie  w a ru n k i do  u trz y m a n ia  h ig ie n y  osobiste j, mogą 
bow iem  swobodnie przebrać się i  um yć zarów no przed 
ja k  i  po  pracy. G dy w  zakładzie  b ra k  je s t w o d y  bieżąt- 
cej, na  śc ian ie  na leży za insta low ać z b io rn ik  b laszany 
z wodą, zaopa trzony w  k u re k , u m o ż liw ia ją c y  m yc ie  rą k  
pod bieżącą wodą. W  sza tn i pow inno  być  lu s tro , gdyż 
uch ro n i to  p racow n ice  od przeczesyw ania się w  róż­
nych  pom ieszczeniach zakładu. N a leży  tu ta j p rzyp o m ­
nieć, że k o b ie ty  m uszą m ieć w łosy  p rz y k ry te  s ia tką , 
co w a ru n k u je  noszenie czółek i  opasek na głowę.

Każdego p ra cow n ika  zak ładu  żyw ien ia  zbiorow ego 
obow iązu je  dbałość o sch ludny w yg ląd , s ta ranne  nosze­
n ie  odzieży ochronne j w  czasie p racy, czystość rą k , c ia ­
ła  i  w łosów , staranne uczesanie, przestrzeganie h ig ie n y  
p rzy  p ro d u k c ji i  ekspedyc ji po traw . S tosow anie p o w yż­
szych zasad w  codziennej p ra cy  to dobrze spe łn iony  
obow iązek społeczny p ra co w n ika  zak ładu  żyw ien ia  
zbiorowego.

M aria  Plew niak
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Jak p rzy rządzać  szp in a k  i szczaw*)
(Z doświadczeń radzieckich)

S zpinak na leży do na jb a rdz ie j odżywczych i  smacz­
nych ja rzyn , gdyż zaw artością  b ia łka , w ęglow odanów , 
so li m in e ra ln ych  (szczególnie żelaza) oraz w ita m in  A, 
B i, B i, C i  K  przewyższa znacznie inne w arzyw a . W  
szpinaku jada się ty lk o  m łode liśc ie , zebrane przed 
ukazan iem  się w ys trze la ją ce j do gó ry  łodyg i. P óźn ie j­
sze ż b io ry  liś c i n ie  są wskazane, gdyż un e rw ien ie  l i ­
ścia jest gorzk ie  i  tw arde .

P on iew aż przygo tow an ie  szp inaku dokonyw ane jest 
przez nasze s to łó w k i różn ym i system am i, na leży w y ­
jaśn ić  oko liczności, w  k tó ry c h  zanotow ano spec ja lny  
u b y te k  w ita m in y  C w  te j ja rzyn ie . Czynność np. pa­
rzen ia szp inaku gorącą wodą, choćby ty lk o  w  ciągu 
dw óch m in u t, obniża zaw artość w ita m in y  C o 20%, a 
przepuszczanie go przez m aszynkę o dalsze 10%. 
Jeżeli gotować będziem y szpinak w  słonej wodzie, a 
do tego jeszcze w  o tw a rty m  naczyniu, to  szp inak go­
to w a n y  choćby ty lk o  przez 10 m in u t u tra c i ju ż  20 % 
w ita m in y  C. P rzy  czynności duszenia szp inaku tra c i 
się rów n ie ż  duży p rocen t w ita m in y  C —  np. p rzy  du­
szeniu przez 15 m in u t w  zam kn ię tym  naczyn iu  — 
s tra ta  36%.

Z powyższego w y n ik a , że n ie  na leży szp inaku a n i pa­
rzyć, an i dusić, lecz n a jle p ie j gotować go na parze w  
szczelnie zam kn ię tym  naczyniu, bo w te d y  otrzym am y 
szpinak ty lk o  z 12% u b y tk ie m  w ita m in y  C.

K o n se rw y  ze szp inaku w  postaci p rzec ie ru  po w in ny  
się znaleźć w  jadłospisach o każdej porze roku. P rz y ­
rządzone z p o tra w ą  mączną, np. w  fo rm ie  na le śn ikó w  
ze szp inakiem , bądź z ja ja m i sadzonym i, dadzą od­
żywcze i  bogate w  w ita m in y  dan ia  ob iadowe, nada­
jące się rów n ież  na pos iłek  w ieczorny. W  konserw ach 
zachow any jes t zarów no sm ak i  ko lo r, ja k  też i w a r­
tość odżywcza świeżego szpinaku.

*) N a  ¡podstaw ę k s ią ż k i : Gessen A . J. S a n ita rn y ! .¡reżim
i  g ig ie n a te c h n o l. procesów  w  p is a c z e w o j prom ysz len nos ti. 
M ostow a. Piszczeprom izdat, 1951.

Drugą, ró w n ie  smaczną i  pożyw ną zie loną ja rzyną  
jest szczaw. R óżni ,się on od szp inaku tym , że prócz 
b ia łek , soli m in e ra ln ych  i  w ita m in y  C zaw iera  jesz­
cze kw as szczaw iowy, nada jący m u  specyficzny smak. 
G otow anie te j ja rz y n y  —  podobnie ja k  szp inaku —  w  
naczyniu o tw a rty m  jes t ca łkow ic ie  niewskazane. 
Szczaw bow iem  tra c i p rz y  ta k im  ¡systemie od 70 do 
88% w ita m in y  C. G otow any na parze w  naczyniu 
zam kn ię tym  u tra c i je j ty lk o  8%.

N a zakończenie jeszcze k ilk a  uwag, dotyczących 
przechow yw ania . S zp inak  i  szczaw oraz w szystk ie  in ­
ne w a rzyw a  ( ja k  np. k a la fio ry , szparagi itp .) n ie  m o­
gą być  przechow yw ane w  św ieżym  stan ie przez ca ły 
rok , a ponieważ jadalność ich  jes t okresowa, poleca­
nym  jest korzystać rów n ież  i  z konserw . N o w a lijk i 
w  okresie w iosennym  należy spożywać w  d n iu  naby­
cia, ¡gdyż p rzechow yw an ie  ich  z dn ia  na dzień, cho­
c iażby oczyszczonych i  w  wodzie, dz ia ła  n ieko rzystn ie  
na zachowanie w  n ich  w ita m in y  C. P rzec ieru  przego­
towanego ze świeżego szp inaku z dodaniem  świeżego 
szczawiu, k tó ry  m ile  w id z ie lib yśm y  w  naszych ja d ło ­
spisach, n ie  na leży gotować d łuże j n iż  10 m in u t, bo 
naw e t w  ta k im  okresie  czasu przec ie r u tra c i 20% za­
w a rtośc i w ita m in y  C. G otu jąc szpinak i  szczaw na­
leży stale pam ię tać o tym , aby gotować ty lk o  ta ką  ilość 

. liśc i, k tó ra  zape łn iłaby  ca ły  ga rnek aż do ¡pokryw ki. 
In n y m i s łow y trzeba dobierać kon iecznie w ie lkość 
ga rnka  do ilośc i zakupionego surowca. Duże znacze­
nie  będzie tu  m ia ł i  ga tunek m a te ria łu , z jak iego  w y ­
konane jes t naczynie. AYsKazanymi są przede w szy­
s tk im  naczynia a lum inow e, em aliow ane lu b  n ik low e , 
w  żadnym  zaś w yp ad ku  m iedziane, lu b  żelazne, choć­
by  naw et dobrze pobielane.

W id z im y  w ięc, że technolog iczne sposoby ob róbk i 
p ro d u k tó w  o d g ryw a ją  bardzo w a żną* 1 ro lę  w  zabez­
pieczeniu pe łnow artośc iow ości p o s iłku  i  m a ją  isto tne 

■ znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  f iz jo lo g ii i  h ig ie n y  ży­
w ien ia .

K arol Orzechowski

Jak ko rzys tać  z recep tu ry

W  g ru d n iu  w ysz ła  z d ru k u  ks iążka p t. „Zasadnicze 
re ce p tu ry  gastronom iczne na p o tra w y “ , przeznaczona 
dla  zak ładów  ż yw ie n ia  zbiorowego. Jest to p ierw sza 
p róba  n o rm a liz a c ji p ro d u k c ji gastronom iczne j w  P o l- 
sce.

J a k im i d rogam i p ro w a dz i ogłoszona recep tu ra  do 
tego celu? D la  przeana lizow ania  tych  dróg rozpa trzm y 
na początek dz ia ł p ro d u k c ji p o tra w  m ięsnych.

Określenie ilości surowca

P un k tem  w y jś c io w y m  każdej z op racow anych  re ­
cep tu r je s t okreś len ie  ilo śc i surowca potrzebnego do 
w yp ro d u ko w a n ia  10 p o rc ji p o tra w y . Podanie te j ilośc i 
je s t podstaw ą do roz ra chu nku  k u c h n i i  sa li konsum p­
c y jn e j z m agazynem . Ilość pobranego suó>wca m usi 
przechodząc poprzez proces techno log iczny w ydać od­
p o w ie dn ią  ilość p o rc ji i  p o k ryw a ć  się z rap o rtem  b lo -

k ie rs k im . U zyskanie podstaw y do ob liczen ia  p ro d u k c ji 
z m agazynem  w  oparc iu  o recep tu rę  je s t p ie rw szym  
osiągnięciem  w  n o rm a liz a c ji p ro d u k c ji.

A b y  na ty m  od c in ku  n o rm a liza c ja  została w  ca łe j 
p e łn i przeprowadzona, po trzebne je s t jeszcze ok re ­
ślenie m asy go tow e j p o rc ji d la  każdej po zyc ji w  ty m  
opracow an iu . Z pow odu b ra k u  dostatecznej ilo śc i ba ­
dań podane są w  ty m  w y d a n iu  ty lk o  w y n ik i d la  n ie ­
k tó ry c h  w y c in k ó w  p ro d u k c ji i  to  w  gran icach  w a ha ­
n ia . Pełne w y n ik i w  ty m  zakresie są p rzedm io tem  
bieżących badań.

Rodzaj surowca

P rzy  każde j p o z y c ji m ięsa podane są w  recepturze 
n ie  ty lk o  ilo śc i surowca, a le  i  jego rod za j (w o łow ina , 
w iep rzow ina , cie lęcina, ba ran ina ) a także w skazany 
jes t e lem ent gastronom iczny, z k tó rego  m ięso p rze -
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znaczone na daną po traw ę  ma być w ycię te . T a k ie  u s ta ­
w ien ie  zagadnien ia  pociągnęło za sobą skoo rdynow a­
n ie  (zgranie ze sobą) zaopatrzenia z p rodukc ją . W  tym  
celu opracow ano: a) usta len ie  n o m e n k la tu ry  rozb io ru  
m ięsa; b) us ta len ie  podz ia łu  m ięsa na części zasadni­
cze, tych  zaś na e lem enty  gastronom iczne;, c) us ta le ­
n ie  drobn icow ego podz ia łu  e lem entów  gastronom icz­
nych  w  zależności od ich  przeznaczenia .ku linarnego 
(k tó re  to szczegółowe rozp racow an ie  jes t obecnie 
w  to ku ); d) us ta len ie  fo rm  w sp ó łp racy  o rganów  za­
opatrzen ia (zwłaszcza w  mięso) z p ro d u k c ją  zakładów .

U porządkow an ie  gastronom icznego, je dn o lite go  dla 
całego k ra ju  podz ia łu  m ięsa d la  ce lów  k u lin a rn y c h  
je s t d ru g im  osiągnięciem  n o rm a liz a c y jn y m  zdobytym  
przez recepturę .

P ro d u kc ja  p o tra w  m ięsnych, ich  asortym ent, a na­
w e t ilość p o rc ji poszczególnych p o tra w  je s t całością 
ściśle z sobą zw iązaną. W yprod uko w an ie  bow iem  
pew nej ilo śc i np. b r iz o lu  lu b  sznycla cielęcego pocią­
ga za sobą kon ieczność w yp ro d u ko w a n ia  pew nej i lo ­
śc i p o rc ji p a p ryka rzu  lu b  gulaszu, k tó re  sporządza 
się z w iększych o k ra w k ó w  m ięsa pozosta łych p rzy  
w y c in a n iu  i  ksz ta łto w a n iu  b rizo lu , ja ko  też pewnej 
ilośc i s iekan iny, do k tó re j przeznacza, się m ałe  od- 
rz y n k i m ięsa i  w szys tk ie  poślednie części m ięsa 
z ć w ia rte k  cielęcych. W iadom o bow iem , że n ie  samo 
fry k a n d o  cielęce, z k tó rego  sporządza ,się b r iz o l i  szny- 
cel dostarczane jes t do zak ładu  lecz całe p rzody i  za 
dy cielęce, z k tó ry c h  zakład m usi się w  ścis łych g ra­
n icach w y liczyć .

Z w y k ra w a n ie m  p o rc jo w y c h  k a w a łk ó w  zw iązany 
jes t też rod za j p ro du kow a nych  zup oraz w y ró b  ga la­
re t m ięsnych, do k tó ry c h  zużyw a się kości, grube 
ścięgna i  b ło n y  oraz części chrzęstne i  w  ten celowy 
sposób zuży tko w u je  się je  do p ro d u k c ji.

Rola szefa kuchni

Z powyższego w y n ik a  ja k  ściśle pow iązany je s t po­
m iędzy sobą aso rtym en t p ro d u k c ji m ięsne j i  ja k a  jest 
jego w za jem na  współzależność. N ad odpow iedn im  je j 
pow iązan iem  czuwa szef kuch n i. Im  głębsze jes t jego 
w ykszta łcen ie  zawodowe i  im  w iększe poczucie od­
pow iedz ia lnośc i za dz ia ł p ro d u k c ji, ty m  ba rdz ie j p ro ­
d u k c ja  ta  je s t zha rm on izow ana i- oszczędna. Pod ręką  
doświadczonego szefa przebiega m n ie j w ięce j p ia -  
w id ło w e  zużytkow an ie  w szys tk ich  rod za jów  tk a n k i 
m ięsne j zgodnie z je j w łaśc iw ośc iam i i  w skazan iam i 

-recep tu ry . W ie lu  z nas je d n a k  pam ięta , gdyż n ie  tak  
dawne są to  czasy, gdy n ie w y k w a lif ik o w a n i szefowie 
p ro d u k c ji beztrosko o rg an izow a li np. m asową p ro ­
du kc ję  pasztetów  m ięsnych  z sam ych schabów, k tó re  
ró w n ie  beztrosko dostarczało zaopatrzenie do cen tra l­

nych  garm ażern i, zam iast pow iązać te  zak ład y  z cen­
tra ln y m i ro z b ie ra ln ia m i m ięsa i  s tam tąd k ie row a ć  
p rzyd z ia ł .surcwca do różnych  ty p ó w  zak ładów  żyw ie ­
n ia , zgodnie ze zd ro w ym  rozsądkiem .

M ożna obecnie zaobserwować, że ju ż  p rzy  ty c h  p ie r­
wszych k ro ka ch  zdążających do n o rm a liz a c ji p ro d u k ­
c j i  gastronom iczne j podobne w y p a d k i n ie  m a ją  m ie j­
sca. Podnosi się bo w iem  poziom  rozeznania zaw odo­
wego w  ca łym  zespole lu d z k im , p ra cu jącym  w  zakre ­
sie żyw ien ia  i  w zm aga za in teresow anie w y n ik a m i 
pracy, w y n ik a m i, k tó re  jes t ju ż  z czym  porów nać, 
gdyż w ie le  tak iego  m a te ria łu  podano p rz y  recepturach.

Celowa i  oszczędna gospodarka surowcem  je s t trze ­
c im  pow ażnym  osiągnięciem  n o rm a liz u ją c y m  pro  

dukcję .

Praw idłow e metody obróbki

Receptura uczy n ie  ty lk o  celow ej i  oszczędnej go­
spo da rk i surowcem , ale u jed n o lica  n o m e n k la tu rę  k u ­
charską i  us ta la  p ra w id ło w e  m etody ob rób k i te rm ic z ­
nej. K ażd y  dz ia ł ks iążk i, każda g rupa  p o tra w  opatrzo­
na je s t wstępem , w  k tó ry m  om ów ione są zasadnicze 
p ra w id ła  dotyczące sposobu o b ró b k i surow ca i  w y k o ­
nan ia  po tra w . W stęp do p o tra w  m ięsnych jest szeroko 
rozbudow any. N a jp ie rw  w ycze rpu jąco  je s t podany po­
dz ia ł m ięsa zw ie rzą t rzeźnych z d o k ła dnym  oznacze­
n iem  l in i i  cięć p rzy  podzia le  i  podaniem  p ra w id ło ­
w ych  nazw  części m ięsa i  e lem entów  gastronom icz­
n ych  w ra z  z podaniem  ich  d e f in ic ji (dokładnego ozna­
czenia). D a le j om ów ione są sposoby sporządzania po­
tra w  m ięsnych , k tó re  podzie lone są na 4 zasadnicze 
g ru py  <w zależności od ro d za ju  o b ró b k i te rm iczn e j), 
na  m ięsa gotowane, smażone, duszone i  pieczone. P o­
dany  je s t dobór surowca do ty c h  grup, k tó ry  je s t uza­
sadniony w łaśc iw ośc iam i rod za ju  jego tk a n k i m ięs­
ne j. Podana też jes t op tym a ln a  (na jb a rdz ie j korzys tna ) 
tem pe ra tu ra , w  ja k ie j p o tra w a  ta  m a być usmażona 
czy upieczona i  czas trw a n ia  procesu. O dpow iedn ia  
bow iem  te m p e ra tu ra  i  czas trw a n ia  procesu te rm ic z ­
nego m a rozstrzyga jący  w p ły w  n a  u b y tk i w  czasie 
o b ró b k i te rm iczn e j. O kreślono op tym a lne  w a ru n k i p ro ­
d u k c ji i  w yp racow ano podstaw y d 0 oznaczenia p ro ­
centu u b y tk ó w  p rzy  obróbce w stępne j i  te rm iczn e j. 
To p ro w a d z i p rostą  d rogą  do usta len ia  m asy (wagi) 
p o rc ji w  stosunku do masy (wagi) surow ca w y j­
ściowego.

W ym ien ion e  c z y n n ik i są podstaw ą u jed no lice n ia  
w y n ik ó w  p ro d u k c ji. P rzem ysł gastronom iczny, podob­
nie ja k  inne  gałęzie p rzem ysłu , m us i w yp racow ać 
sw oje s tandardy  p ro du kcy jne , do czego dążym y szyb­
ko i energ icznie.

inż. Zofia Czerny

O g ró d k i p rzyszko lne  a  żyw ien ie  w  szko łach
Z aopa tryw an ie  się w  w a rzyw a  z w łasne j u p ra w y  

um o ż liw ia  spożywanie ich  w  odpow iedn ie j ilo śc i i  ja k  
n a jb a rd z ie j św ieżych. W  ż yw ie n iu  dzieci spożycie w a ­
rz y w  w  odpow iedn ie j ilaśc i jest. zagadnieniem  w ażnym  
ze w zg lędu na w a rto śc i odżywcze, ja k ie  wnoszą w a rz y ­
w a do organ izm u dziecka. D ocen ia jąc to  zagadnienie, 
p la c ó w k i żyw ien ia  dz iec i i  m łodzieży (w  P aństw ow ych  
Domach Dziecka, in te rna ta ch  itp .) na ogół prowadzą 
p rzyzak ładow ą  up raw ę  w a rzyw . Rzadzie j spotyka się 
og ród k i w a rzyw ne  p rz y  szkołach, k tó re  prow adzą doży­

w ian ie . K ie ro w n ic tw o  s to łów ek szkolnych, k o m ite ty  
rodz ic ie lsk ie  i  nauczycie le  n ie  docen ia ją  w ie lk ic h  ko ­
rzyści, ja k ie  osiągnąć m ożna z n ie w ie lk ie j naw et, p rz y ­
zak ładow e j u p ra w y  n ie k tó ry c h  w a rzyw .

Zorgan izow an ie  ogródka p rzy  szkole da je  n ie  ty lk o  
ko rzyśc i ze w zg lędu na m ożliw ośc i w ychow aw cze. Dzie­
ci u p ra w ia ją c  w a rzyw a  zaopa tru ją  kuch n ię  szko lną już  
od wczesnej w iosny  w  zie loną nać p ie truszk i, szczypio­
re k  i  inne z ie len iny. W iosenne p rz y p ra w y  zielone, w a ­
rzyw a  dostarczane bezpośrednio z g rzą dk i są świeże,
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niepozfoawione w a rto śc i odżywczej a  szczególnie w ita ­
m in o w e j, k tó re j ilość ta k  bardzo m a le je  p rzy  tra n s p o r­
cie i  p rzechow yw an iu . Np. ilość w it.  C w  liśc iach  szp i­
n a ku  zm niejsza się do 20% ju ż  na d ru g i dzień po  zer­
w a n iu  (I. M ochnacka —  „W ita m in y “ , Łódź, 1949). Za­
opa tru jąc  ku ch n ię  szko lną w  świeże w a rzyw a  z ogród­
ka w zbogac im y w y b itn ie  p o s iłk i w  sole m in e ra lne  oraz 
w ita m in y : A , z g ru p y  B  i  w it.  C.

P rzy  każdej szkole zna jdz ie  się na pewno kaw a łek  
ziem i, k tó ry  m ożna b y ła b y  przeznaczyć pod upraw ę, 
p row adzoną g łów n ie  przez dzieci. Zasadniczo, up raw iać  
na leży te  w arzyw a , k tó ry c h  okres p lon ow a n ia  p rzypa ­
da na czas zajęć w  szkole i  dz ia ła lnośc i k u c h n i szko l­
ne j, D la tego wskazana je s t up raw a  p ie tru szk i, aby 
w  p ie rw szym  okresie  w ege tac ji w yko rzys tyw ać  zieloną 
nać, szczypioru, cebuli, kop ru , rzo d k ie w k i, m a rch w i, 
g rochu  cukrowego, b u ra kó w  czerw onych, szp inaku.

U praw a w arzyw
Do u p ra w y  w a rz y w  w  szko lnym  og ródku  należy 

p rzygotow ać wcześnie j ta k ie  narzędzia ja k : łopa ty , 
grabie, „p a z u rk i“  do spu lchn ian ia , naczyn ia  do pod le ­
w an ia , zakup ić  nasiona i  m ieszankę nawozów  sztucz­
nych. Pożądane jes t naw iez ien ie  m ie jsca przeznaczo­
nego na ogródek nawozem  n a tu ra ln ym . W  czasie w z ro ­
stu ro ś lin  naw ozi się je g łów n ie  m ieszanką nawozów 
sztucznych.

Pietruszka, wskazane są odm iany: „C u k ro w a “  i  „B e r­
liń s k a “ . N a leży  w ysiew ać ja k  na jw cześn ie j (po od~ 
m arzn ięc iu  z iem i), w  rzędy o rozstaw ie  20— 25 cm. 
Poleca się tzw . „roszczenie“  nasion, tzn. nasiona prze­
sypane w ilg o tn y m  p iask iem  przechow uje  się aż do 
m om entu  pęcznienia nasion i  początku k ie łkow an ia , 
W  czasie w zrostu  •—• przeryw ać.

W  celu uzyskania wczesnej n a tk i na leży późną je - 
s ien ią  wsadzić ko rzen ie  p ie tru s z k i do ziem i, ( le k k ie j, 
n ieg lin ias te j), w  odstępach 4— 5 cm. Po w sadzeniu do­
brze obcisnąć, z nastan iem  p ie rw szych  p rzym ro zkó w  — 
p rz y k ry ć  liśćm i. G dy nastąp ią  c ieple jsze d n i w iosenne 
—  ukaże się zie lona nać.

Koper w ysiew ać razem  z p ie truszką .

Cebulę, n a jle p ie j dym kę (m ałe cebu lk i) wysadzać 
w  końcu  m arca  lu b  w  p ierw sze j p o ło w ie  kw ie tn ia , 
w  odległości 4-5 cm od siebie. W yko rzys tu je m y z n ie j 
szezypior i  m łodą cebulę.

Groch cukrowy, pożądane są odm iany ka rło w e  —  
„D e lik a te s “ , „A la s k a “ , „E kspress“ . Siać po odm arzn ię- 
c iu  i  obeschnięciu z iem i (w  m arcu , na p o c z ą tk u d rw ie t- 
n ia) w  lin ie  co 30 cm, na głębokość 3— G cm.

Marchew, odm iany —  „A m ste rda m ska “ , „N a n te j-  
ska “ , „D u w ic k a “  w ys iew ać na ziem iach le k k ic h  i  n ie - 
zask lep ia jących  się, późną jesien ią , p rzed śniegiem, 
ab y  nasiona n ie  zdąży ły  sk ie łkow ać. S ia ć  g łęb ie j 
w  rzą d k i o rozstaw ie  20— 25 cm. Po upadku  p ierw sze­
go śniegu lu b  p rzy  s iln ie jszym  p rz y m ro z k u  zak ryć  liś ć ­
m i lu b  słomą, p rzyc iska jąc  ga łęziam i. W iosną, po od- 
m arzn ięc iu  z iem i odkryć. M a łą  m arch ew  na leży p rze ­
ryw a ć  k ilk a k ro tn ie . T a k  u p raw ian a  m archew  nadaje 
się do spożywania z grochem , k tó ry  do jrzew a w  ty m  
okresie.

U p raw ę  m a rc h w i m ożna także zacząć na w iosnę, 
w  d ru g ie j p o ło w ie  m arca lu b  na począ tku  k w ie tflia , 
k ie d y  z iem ia  obeschnie. W ysiew ać w  rzędy o rozsta­
w ie  20—25 cm.

Rzodkiewka, odm iany  •*— „K openhaska“ , „¡Różowa 
z b ia ły m  końcem “ , „S opel lo d u “ , „G a u d ry “  w ysiew ać 
w  m arcu, na początku k w ie tn ia  w  lin ie  co 8— 12 cm. 
Odległość ro ś lin  w  rzędzie po s k ie łko w a n iu  po w in na  
w ynos ić  oko ło  3 cm. U p raw a  rz o d k ie w k i trw a  5— 6 ty ­
godni. W ysiew ać można k ilk a k ro tn ie  w  ciągu sezonu.

B urak czerwony. N asiona w ysiew ać w  p ierw sze j po ­
ło w ie  kw ie tn ia , w  lin ie  oddalone od sieb ie  o oko ło 30 
cm. P rzeryw ać, ab y  b u ra k i ro s ły  w  odległości 3— 4 cm. 
S z tuk i uzyskane z „p rz e ry w k i1 zużywać dô  zupy. Po­
żądane odm iany: „E g ipsk ie “ , „R u b in “ .

Szpinak siać z końcem  m arca lu b  na począ tku  k w ie t­
n ia  w  rzędy szerokie na 20—30 cm. R o ś lin y  p rze ryw ać 
na odległość 5— 10 cm, p rz y  czym, ¡przy n ie  za gęstym 
siew ie  p rze ryw kę  ro b i się w tedy, gdy ro ś lin y  z p rze­
r y w k i nada ją się do konsum pcji.

Z. Kraśniewska

NASZE RADY I DOŚWIADCZENIA

O b o w iq z k i a d m in is tra cy jn ych  p ra c o w n ik ó w  z a k ła d u
P oda jem y obecnie tę  część in s tru k c ji K ra k o w s k ic h  

K Z G , k tó ra  do tyczy obow iązków  m agazyn iera , re fe ­
ren ta  zaopatrzenia, k ie ro w n ik a  zakładu i  jego zastęp­
cy oraz k ie ro w n ik a  sali.

M agazynier: 1) P rz y jm u je  i  w yd a je  to w a r na pod­
staw ie asygnat m agazynow ych ; 2) p ro w a dz i bieżąco 
ka rto te k ę  m agazynową; 3) u trz y m u je  pomieszczenia 
m agazynowe w  n a le ży tym  stanie san itarno-porządko- 
w y m ; 4) u trz y m u je  w  n a le ży tym  stan ie  w ag i, m ia ry  
i  odw ażn ik i, dba o ich  lega lizac ję ; 5) przechow uje  
w  odpow iedn i sposób p ro d u k ty , zabezpiecza je  od 
zepsucia; 6) czuwa nad zabezpieczeniem m agazynu od 
k rad z ie ży  i  ognia, dba o zabezpieczenie to w a ró w ; 
7) zapobiega u b y tk o m  i  m ankom  to w a ro w y m ; 8) dba 
o na leżytą gospodarkę to w a ra m i i  zapasami to w a ró w ;
9) zgłasza to w a ry  n iechod liw e  z w n iosk iem  ic h  u p ły n ­
n ien ia ; 10) zapobiega gn ieżdżen iu się w  m agazynach 
g ryzon i i  ow adów ; 11) w y k o n u je  przep isy o m agazy­
now a n iu  p rze dm io tów  powszechnego u ż y tk u  i  o p rze­

strzeganiu w e n ty la c ji m agazynów  i  sk ładów ; 12) uzgad­
n ia  z rachm is trzem  i  k ie ro w n ik ie m  k u c h n i rozchody 
surowcowe i  p ro d u k c y jn e ; 13) sporządza codziennie 
ra p o rt w a rto śc io w y  przychodu i  rozchodu tow a rów .

Referent zaopatrzenia: 1) Sporządza p la n y  zaopa­
trzen ia  na  surowce i  to w a ry  hand low e, k tó re  sk łada 
w  us ta lonych  te rm in a ch  te renow ym  radom  narodo­
w y m  oraz cen tra lom  d ys try b u c y jn y m , odp isy zaś k ie ­
ru je  do D z ia łu  Z aopatrzen ia  K Z G . W szystkie  czynności 
uzgadn ia  z d y re k to re m  lu b  k ie ro w n ik ie m  zak ładu ; 
2) za jm u je  się zaopatrzeniem  w  m a te r ia ły  pom ocn i­
cze, s to łow iznę, szk ło  i d robne urządzenia , w  gran icach 
usta lonych  przez d y re kc ję  K Z G , k o n tro lu je  zgodność 
ra ch u n kó w  za surowce i  to w a ry  hand low e; 3) opraco­
w u je  spraw ozdan ia okresow e zw iązane z zaopatrze­
n iem ; 4) p ro w a dz i k o n tro lę  odpadków  i  p iln u je , aby 
w  usta lonych  dn ia ch  b y ły  zabierane przez zobow ią­
zane do tego in s ty tu c je ; w  raz ie  prow adzen ia  w łasne j 
tu c z a m i odpadk i k ie ru je  do tu c z a m i; 5) nadzo ru je
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zw racan ie opakow ań kauc jonow anych  (tara) i  p ro ­
w a dz i ks iążkę ew ide ncy jną  k a u c ji;  6) nadzo ru je  in ­
w e n ta rz  t rw a ły  p la có w k i i  za jm u je  się p rzep row a­
dzaniem  drobnych  n a p ra w  sposobem gospodarczym.

D yrektor (kierow nik) zakładu. D y re k to r  czy k ie ro w ­
n ik  p la có w k i je s t p ra co w n ik ie m  a d m in is tra c y jn y m , 
nadzo ru jącym  ca łokszta łt p racy  w  zakładzie. Do jego 
obow iązków  należy: 1) bezpośrednie zarządzanie spra­
w a m i gospodarczym i, a d m in is tra c y jn y m i zgodnie z obo­
w ią z u ją c y m i przep isam i p ra w n y m i, zarządzeniam i i  w y ­
ty c z n y m i nadrzędnych  jednostek i  w ładz ; 2) k o n tro la  
ob ro tu  go tówkowego oraz odprow adzan ia  u ta rg ó w  do 
N B P  z zachow aniem  dyscyp lin y  fina nso w e j; 3) zastęp­
stwo p ra w n e  p la c ó w k i p rzed w ła d za m i a d m in is tra c y j­
n ym i, w  po rozum ien iu  z d y re kc ją  K Z G ; 4) p rz y jm o w a ­
n ie  do p ra cy  (po p rzed łożen iu  św iadectw a .zdrow ia) 
i  zw a ln ia n ie  z p ra cy  p ra c o w n ik ó w  na  pods taw ie  zle­
ceń B iu ra  K a d r K Z G ; 5) opracow anie p la n ó w  dz ia­
ła lnośc i p la c ó w k i; 6) sk ładan ie  p la n ó w  zaopatrzenia 
w  surowce i  to w a ry  hand low e do terenow ych^ ra d  na­
rodow ych  oraz w łaśc iw ych  cen tra l d y s tryb u cy jn ych , 
a k o p ii —  D z ia ło w i Z aopatrzen ia  O /K Z G , (p lany 
k w a rta ln e  zaopatrzenia na leży składać na  t rz y  m ie ­
siące naprzód, m iesięcznie na 6 ty g o d n i n a p rz ó d ); 
nadzór nad w yko na n ie m  p lan u  p ro d u k c ji i  ob ro tów ; 
8) przestrzeganie p la n u  e ta tów  przep isow ych , perso­
n a ln ych  i  zasad p o lity k i k a d ro w e j; 9) sk ła da n ie  d y ­
re k c j i K Z G  sprawozdań z dz ia ła lnośc i p la c ó w k i;
10) nadzór na d  przestrzeganiem  zasad p racy b iu ro w e j, 
finansow e j, kasow e j, gospodarczej i  m agazynow e j;
11) u trz y m y w a n ie  o rg a n iza c ji p la c ó w k i zgodn ie z obo­
w ią zu ją cym i przepisam i, re g u la m in a m i i  in s tru k c ja ­
m i; 12) zapew nienie ren tow nośc i w  dz ia ła lności p la ­
ców k i; 13) nadzór, k o n tro la  i  w y licza n ie  się z m a ją tk u  
p la có w k i (ruchom ości, n ieruchom ości, zapasy i  to w a ry );

14) na leżyta  w spó łp raca z P odstaw ow ą O rgan izacją  
P a r ty jn ą  i  Radą Z ak ładow ą ; 15) nadzór nad  w y k o ­
nan iem  na te ren ie  p la c ó w k i a k c ji soc ja lne j i  p lan u  
u rlo p ó w ; 16) k ie ro w a n ie  p laców ką drogą w yd aw a n ia  
zleceń i  dyspozyc ji pod leg łym  p ra co w n iko m ; 17) o r­
ganizacja  obsług i konsum entów  oraz czuw anie nad  je j 
spraw nością ; 18) podp isyw an ie  asygnat kasowych, 
m agazynow ych, d o ku m e n ta c ji p la có w k i i  korespon­
de n c ji; 19) usta len ie  szczegółowego zakresu czynności 
i  odpow iedzia lności w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  p la c ó w k i; 
20) k o n tro lo w a n ie  l is t  obecności i  przestrzeganie zasad 
soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p ra cy ; 21) te rm in o w e  do­
starczanie rachunkow ośc i i  sprawozdaw czości (doku­
m e n ta c ji); 22) przestrzeganie cenn ika  i  p ra w id ło w e j 
k a lk u la c ji ;  23) bieżące z a ła tw ia n ie  korespondenc ji 
i  p rzesyłan ie  żądanych przez d y re kc ję  czy też przez 
poszczególne d z ia ły  K Z G  m a te ria łó w , w yka zó w  itp .; 
24) przestrzeganie przep isów  san ita rn ych , nadzór nad 
czystością zak ładu  i  jego zaplecza oraz h ig ieną  oso­
b is tą  w szys tk ich  p ra co w n ikó w ; 25) zo rgan izow an ie  tu ­
cza m i celem  rac jona lnego  w yko rz y s ta n ia  odpadków  
w  m y ś l in s tru k c ji.

Zastępca dyrektora lub kierow nika w y k o n u je  czyn­
ności d y re k to ra  lu b  k ie ro w n ik a  w  u s ta lon ym  przez 
n ic h  zakresie.

K ierow nik sali sp ra w u je  nadzór nad pracą bu fe to ­
w ych , ke ln e ró w  i  pom ocy ke ln e rsk ie j, dba o sp raw ­
ność i  szybkość us ług i, czuw a na d  czystością i  po ­
rząd k ie m  sali. Szczegółowy zakres obow iązków  i  od­
pow iedz ia lnośc i k ie ro w n ik a  sa li us ta la  k ie ro w n ik  
zakładu.

B y ło b y  bardzo pożądane, abyśm y o trz y m a li z te re ­
nu uw ag i, w  ja k im  s topn iu  zak ład y  in n y c h  p ion ów  
w y k o rz y s ta ły  tę in s tru kc ję .

z  terenu
U ch w ała  styczniowa w  terenie

W e w szys tk ich  okręgach ZSS od­
b y ły  się na rady  robocze a k ty w u  
zb iorow ego żyw ien ia , na  k tó ry c h  
om ów iono i  p rzedysku tow ano a k ­
tu a ln e  zadania zespołów p ra c o w n i­
czych zak ład ów  żyw ien ia  o tw a rte ­
go i  zam knię tego w  ś w ie tle  u ch w a­
ły  R ady M in is tró w  z d n ia  3 stycz­
n ia  1953 r. Na w szys tk ich  ty c h  na­
radach a k ty w  zbiorowego żyw ien ia  
spółdzielczości w y k a z a ł pe łne z ro ­
zum ien ie  kon ieczności zm iany m e­
to d  i  s ty lu  pracy, co w yraża  się 
w  zw iększen iu  tro s k i o ja k  n a jle p ­
sze zaspoka jan ie  potrzeb konsu ­
m en tów  poprzez podn iesien ie  a tra k ­
cy jn ośc i zakładów , urozm aicenie 
aso rtym e n tu  p o tra w  i  przekąsek, 
pop ra w ie n ie  ja kośc i p racy, zwłasz­
cza w  zakresie tech no log ii p rzy rzą ­
dzan ia  po s iłkó w , usp raw n ie n ie  ob ­
sług i, pe łne przestrzeganie podsta­
w o w ych  w ym o gó w  san ita rnych , h i ­
g ieny i  es te tyk i oraz ro z w ija n ie  
dz ia ła lnośc i k u ltu ra ln o  -  ro z ry w k o ­
w e j.

N a  na radach  pod ję to  szereg zo­
bow iązań w  ram ach w spó łzaw odn ic­
tw a  pracy. Z  in ic ja ty w y  _ zespołu 
p ra c o w n ik ó w  PSS w  I ła w ie  w  o- 
k rę g u  o lsz tyń sk im  pod ję to  w sp ó ł­
zaw odn ic tw o o  ty tu ł najlepszego za­
k ła d u  żyw ien ia  Zbiorowego w  p io ­
n ie  ZSS. W szystk ie  spó łdz ie ln ie  o k rę ­
gu olsztyńskiego, prow adzące o- 
tw a r te  bądź zam kn ię te  zak łady  ży ­
w ie n ia  zb iorow ego p o d ję ły  w spó ł­
zaw odn ic tw o  ze spó łd z ie ln ia m i o k rę ­
gu b ia łostockiego w  jakośc iow ym  
w y k o n a n iu  p la n u  gospodarczego, 
podn ies ien iu  poziom u ideo log iczne­
go i  zawodowego p ra cow n ikó w , 
zw iększen iu  stanu pog łow ia  trzo d y  
ch lew ne j p rz y n a jm n ie j o 25% w  
stosunku do  stanu na dzień 31 g ru d ­
n ia  1952 r. i  Obniżeniu p lanow anych  
kosztów  co n a jm n ie j o 5%.

S pó łdz ie ln ie  okręgu b ia łos tock ie ­
go zobow iąza ły  się przeprow adzać 
co d w a  tygo dn ie  n a rad y  p ro d u k c y j-  
ne p ra c o w n ik ó w  zakładów , celem za­
pew n ien ia  ja k  najlepszego w yko na ­

n ia  w szys tk ich  e lem entów  w spółza­
w o d n ic tw a  pracy, w  ram ach c y k lu  
gospodarczego.

Zespół p ra c o w n ik ó w  PSS w  N o ­
w y m  T a rg u  zobow iąza ł się u trz y m y ­
wać sta le  w  jad łosp isach n a jm n ie j 
4 zupy i 8 d ru g ic h  dań ¡obiadowych, 
uzupe łn iać p ro d u k c ję  b u fe tó w  3 ra ­
zy dz ienn ie  w  asortym encie 8 ga­
tu n k ó w  przekąsek, przez ścisłe 
przestrzeganie rece p tu r i  w łaśc iw e  
zastosowanie m etod technolog icz­
n ych  doprow adzić do  m aksym a lne j 
oszczędności su row ców  oraz przez 
rac jona lną  zb iórkę  i przechow yw a­
nie  odpadków  pokonsum pcy jnych  za­
bezpieczyć paszę, d la  20 sztuk trzo ­
dy ch lew nej.

P raco w n icy  s to łów ek PSS w  K ra ­
k o w ie  p o d ję li zobow iązania łącznej 
w a rto śc i 152 tys. z ł w  s k a li rocznej.

Zespół p ra co w n ikó w  D z ia łu  Z b io ­
row ego Żyw ienia. ¡Oddziału O kręgo­
wego ¡ZSS w e W ro c ła w iu  zobow ią­
za ł się ¡doprowadzić do  zw iększenia 
tuczu trz o d y  ch lew ne j ta k , a b y  u - 
zyskać z tego źród ła  120 tys. k g  w a ­
g i żyw ca do ubo ju .

Podane pow yże j p rzyk ła d o w o  zo­
bow iązan ia  św iadczą o w łaśc iw e j 
postaw ie  zespołów pracow niczych 
żyw ien ia  zbiorowego p ionu  ZSS.
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D ziałalność R ady Miejscowej przy K ZG  
w  Olsztynie

D la z rea lizo w a n ia  p lan u  ob ro tów  
i  p ro d u k c ji w łasne j po trzebna  jest 
ścisła w spó łp raca  czynn ikó w  za p la ­
n y  te odpow iedzia lnych, a w ięc zarzą­
du, k ie ro w n ic tw a  terenowego, załóg 
p racow n iczych , P odstaw ow e j O rga­
n iz a c ji P a r ty jn e j i  R ady M ie jscow e j. 
Rada M ie jscow a p rzy  O K ZG  w id z i 
na leżyte  pow iązan ie  p ra c y  w y m ie ­
n io n ych  czyn n ikó w  w  o rgan izow an iu  
m iesięcznych n a ra d  roboczych oraz 
m iesięcznych n a ra d  w y tw ó rc z y c h  z 
terenem , p rzy  czym  poda je  k o n k re t­
n ie  w y tyczne , ja k  —  je j zdaniem  —  
przeprow adzać na leży ta k ie  narady.

A  w ięc  na rada  robocza pow in na  
rozpocząć się odczytan iem  p ro to ko łu  
z na rady  pop rzedn ie j i  sprawdze­
niem , czy zaw arte  w  n im  w n io sk i, 
zalecenia, zobow iązan ia  itp . zosta ły 
w ykonane. N astępn ie  d y re k to r 
przeds ięb io rs tw a przedstaw ia  sy tu a ­
cję  sw o je j p la c ó w k i i  je j n a jb liż ­
sze p la n y  oraz w ska zu je  ś rod k i, za 
pomocą k tó ry c h  zam ierza p la n y  te 
rea lizow ać. Z  k o le i zab ie ra ją  głos 
k ie ro w n ic y  zakładów , w reszcie  —  
następu je  podsum ow anie  d y s k u s ji i  
ob rad  d la  n a ra d y  roboczej przez 
p rze ds taw ic ie la  R ady M ie jscow e j, d la  
na rady  w y tw ó rc z e j —  przez d y re k to ­
ra  p rzedsięb iorstw a.

N a ra d y  poza re fe ra ta m i, w n io ska ­
m i 1 dysku s ją  p o w in n y  uczyć p ra k ­
tycznie . N a leży w ię c  p rzew idz ieć w  
n ic h  w iz y ta c ję  -wytypowanego za­
k ła du . N a jb liższa  np. na rada  O K Z G  
m a się odbyć w  Iła w ie , gdyż ta m ­
te jsze K Z G  m a ją  duże dośw iadcze­
n ia ' w  p ra cy  i  dobre w y n ik i,  m a ją  
dobrze po s taw ioną  spraw ę tuczu, 
m a ją  w łasną  c ias tka rn ię , dobrze p ro ­
wadzoną k u ch n ię  oraz św ie tlicę . N a­
stępne n a rad y  p o w in n y  odbyć się w  
O rnecie, O lsz tyn ie  G ł. i  K ę trzyn ie .

W  K Z G  w ro c ła w s k ic h  wysokość 
m a n k  za t rz y  k w a r ta ły  1952 r. w y ­
n o s iła  0,38 proc. w  stosunku  do ob ro ­
tu . Jest to  znaczna pop raw a  w  po­
ró w n a n iu  z r. 1951, k ie d y  to  wyso­
kość m an k  sięgała 1,52 proc. obrotu.

N a  podstaw ie  g łębok ie j an a lizy  
sp ra w y m a n k  ke lne rów , bu fe tow ych  
i  m agazyn ie rów  oraz na podstaw ie  
m a te r ia łó w  lu s tra c y jn y c h  in s tru k to ­
ró w  gastronom icznych usta lono, że 
p rzyczyn am i pow staw an ia  m an k  są 
na jczęście j: 1) n ied ok ła dn ie  sporzą­
dzane rem a ne n ty  tow arow e, 2) b ra k  
k o n tro li rem anen tów  ze s tro n y  k ie ­
ro w n ik ó w  zak ładów ; 3) n ieprzestrze­
ganie codziennych roz liczeń b u fe to ­
w ych , k e ln e ró w  i  k u c h n i; 4) b ra k  
bieżącej k o n tro li i  po ró w n yw a n ia  
roz liczeń  z u ta rg ie m ; 5) n iedok ładne  
p rz y jm o w a n ie  i  w yd a w a n ie  to w a ­
ró w ; 6) z ła  kon se rw ac ja  to w a ró w  i  
z łe  ic h  przechow yw an ie ; 7) p ic ie  
w ó d k i w  czasie zajęć s łużbow ych 
przez p ra c o w n ik ó w  m a te r ia ln ie  od-

Pom ocy ze s tro n y  R ady M ie jsco ­
w e j -wymaga spraw a szkolenia, k tó ­
re  w  fo rm ie  dotychczasow ej n ie  
zaspokaja po trzeb terenu. Personel 
tu te jszego okręgu  jes t na  ogół su­
ro w y , n ie fa ch o w y  i  bardzo p ły n n y . 
Poza szkolen iem  cen tra ln ym  m usi 
w ięc a k c ję  tę  pod jąć rów n ie ż  i  
p rzedsięb iorstw o. Dalsze m etody 
podnoszenia poziom u załóg p ra cow ­
n iczych  to  sta łe  w spó łzaw odn ictw o, 
ro z w ija n ie  ru ch u  ra c jo n a liza to rsk ie ­
go, k o le k ty w n e  n a ra d y  załóg, n a ­
gradzanie i  w y ró żn ia n ie  p rzo d o w n i­
k ó w  p ra cy  itd . Z arząd  p rzeds ięb io r­
s tw a  m u s i us taw iczn ie  konsu ltow ać 
się z Radą M ie jscow ą, szczególnie w  
ta k ic h  spraw ach ja k  p rzy jm o w a n ie  
i  zw a ln ia n ie  p ra cow n ikó w , aw anso­
w a n ie  ich  i nagradzanie.

Rada M ie jscow a O K Z G  w ysunę ła  
sugestię w spó łzaw odn ic tw a  pom ię ­
dzy d z ia ła m i i  sekc jam i zarządu 
p rzeds ięb iors tw a, p rzy  czym  należa­
łoby. b rać pod uw agę następujące 
e lem enty: 1) us taw iczna  czujność w  
stosunku do te renu , 2) ścisła w sp ó ł­
praca d z ia łó w  i  sekc ji, 3) te rm in o ­
wość sprawozdań, 4) za ła tw ia n ie  w  
ciągu 3 d n i ko respondenc ji bieżą­
ce j; 5) op ieka k ie ro w n ik ó w  zak ła ­
d ó w  nad  m aszynam i, 6) oszczędność 
pap ie ru , w y k o rz y s ty w a n ie  m a k u la ­
tu ry , oszczędność opału i  św ia tła , 7) 
u trz y m y w a n ie  w  czystości swego 
m ie jsca pracy.

Zasadniczym  celem, k tó ry  p rz y ­
św iecać w in ie n  w szys tk im  p lacó w ­
k o m  K Z G  jest dostarczen ie zdro­
w ych , sm acznych i  ta n ich  p o tra w  
lu d z io m  p ra cy  i  o  ty m  a n i na c h w i­
lę  p ra co w n iko m  gastronom icznym  
n ie  w o ln o  zapom inać.

m gr W ik tor Jeżewski 
(O lsztyn)

po w ie dz ia ln ych ; 8) n ieuczciwość p ra ­
cow n ików , a w ięc  w y co fyw a n ie  go­
tó w k i z u ta rg u , ko m b in ac je  b u fe to ­
w ych  z re fe re n ta m i roz liczen io w ym i 
lu b  b lo k ie re k  z k e ln e ra m i; 9) n ie te r­
m in ow e  sporządzanie rem anentów  
zdawczo-odbiorczych.

W ystępu jące  m anka  podzie lić  
m ożna na trz y  g ru p y : m anka  roz-

Szezyrk, znany  w  całej Polsce o- 
środek k lim a ty c z n o  -  tu ry s ty c z n y  w  
Beskidach, odw iedzany zim ą i la ­
tem  przez tys iące  tu rys tó w , jest 
rów n ie ż  dużym  ośrodkiem  konsum p­
cy jn ym . Zaopatrzen ie go w  a r ty k u ­
ły  p ie rw sze j po trze by  spoczywa na 
ba rkach  m ie jscow e j G m inn e j S pó ł­
d z ie ln i CRS „Sam opom oc C h łopska“ , 
k tó ra  p ro w a dz i k ilk a  gospód.

m yślne, w y n ik a ją c e  w sku te k  sprze­
n iew ie rzen ia  m a ją tk u  zak ładu  przez 
osobę, k tó re j m a ją te k  ten  pow ie ­
rzono; m anka  p rzypadkow e, pow sta ­
jące n ie  na sku te k  z le j w o li p racow ­
n ika , lecz np. przez m y ln e  p rz y ję ­
cie tow a ru , m ylnego  roz liczen ia  itp .;  
w reszcie  —  m an ka  dopuszczalne, 
spowodowane n a tu ra ln y m  u b y tk ie m  
to w a ro w y m  (w ysychan ie, rozsypka 
itp .). U sta len ie  ścisłego podz ia łu  m ię ­
dzy  m a n ka m i rozm yś ln ym i a p rzy ­
p a d ko w ym i je s t n iem o ż liw e  i  d la ­
tego spraw a ta  n ie  m a zasadniczego 
znaczenia p rz y  obciążaniu p racow ­
n ik ó w  w in n y c h  po w s tan iu  m anka.

Do w a lk i z  m an kam i K Z G  przys tą ­
p i ły  przez wzm ożen ie k o n tro li w  te ­
ren ie . Dużą pom ocą b y ł tu ta j ud z ia ł 
w  te j a k c ji in s tru k to ró w  gas trono . 
m icznych. W  w y n ik u  liczn ych  k o n ­
t r o l i  te ren ow ych  wysokość m ank 
zaczęła się s topn iow o obniżać. P rze­
prow adzone rem a ne n ty  k o n tro ln e  
s ta n o w iły  środek zapobiegawczy 
p rze c iw  m ankom  rozm yślnym , spo­
w o dow anym  n ieuczciw ością  i  zu­
chw ałością  n ie k tó ry c h  p ra cow n ikó w . 
Jako  m etodę w ychow aw czą zastoso-' 
wano szeroki in s tru k ta rz , co m ia ło  na 
celu p rze c iw dz ia łan ie  m ankom  p rz y ­
padkow ym . P ow o łan ie  K o m is ji 
U b y tk ó w  T ow a row ych  pom og ło do 
na leżytego z a k w a lifik o w a n ia  sp raw  
pow staw an ia  u b y tk ó w . Z eb ra ny  w  
ta k i sposób m a te r ia ł a n a lity c z n y  b y ł 
podstaw ą do w yd a w a n ia  bezpośred­
n ic h  zarządzeń, zm ie rza jących  do 
usu w a n ia  zła, k a ra n ia  w in n y c h  i  
ściągania należności, a  rów n ież  s łu ­
ż y ł do przeprow adzen ia  k ry ty c z n e j 
oceny p ia e y  k ie ro w n ik ó w  i  p ra co w ­
n ik ó w  odpow iedzia lnych.

W ie lk ą  pom ocą w  zw a lczan iu  
m a n k  sta ło  się zarządzenie M H W  z 
dn ia  6 czerwca ub. r. ó odpow ie­
dzia lności m a te ria ln e j p ra c o w n ik ó w  
hand lu . Na podstaw ie  tego zarządze­
n ia  opracow ano in s tru k c ję  w y k o ­
nawczą. K ażdy  odpow iedz ia lny  m a­
te r ia ln ie  p ra c o w n ik  podp isa ł  ̂ o- 
św iadczenie, że zapoznał się z treśc ią  
zarządzenia M H W  i  in s tru k c ji w y k o ­
naw cze j, dz ięk i czemu n ie  będzie 
sp raw  spornych . N ie  m a m y jeszcze 
na leżycie  za ła tw io ne j sp ra w y  p ro ­
cedury  k ie ro w a n ia  na drogę sądową 
m ank n ieśc iąga lnych. K w e s tię  tę 
na leży rozw iązać ja k  na jszybc ie j, 
gdyż a m b ic ją  naszych p ra co w n ikó w  
jes t zupełne w y e lim in o w a n ie  m ank 
w  ro k u  1953.

Leopold Zim erm an
(W rocław )

Gospoda „P atria“ to okazały, d w u ­
p ię tro w y  dom. P a rte r z a jm u ją : bu ­
fe t, dw ie  duże, jasne sale konsum p­
c y jn e  i  w e randa  (do u ż y tk u  w  le - 
cie). P rz y  s to likach  estetycznie na­
k ry ty c h  siedzą g ru p k i m ło dych  lu d z i 
w  s tro ja ch  n a rc ia rsk ich . To człon­
k o w ie  zrzeszeń spo rtow ych , k tó rz y  
p rz y je c h a li na  cen tra ln e  m is trzo ­
stw a na rc ia rsk ie . Na ta le rzykach

W rocław skie K ZG  w alczą  z m an kam i

W Szczyrku
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śn iadania ■—■ kie łbasa, masło, p ie ­
czywo. Z k u b k ó w  p a ru je  b ia ła  k a ­
wa. Spisu p o tra w  na obiad dz is ie j­
szy jeszcze n ie  ma; P rzeg lądam y z 
c iekaw ości jad łosp is  w czo ra jszy: ko ­
t le t  w iep rzo w y , sznycel s iekany, p ie ­
czeń cielęca, w ieprzow a , d ró b  ■—■
razem  siedem m ięsnych dań. Poza 
ty m  szereg p o tra w  ja rsk ich .

Gospoda w y d a je  dz ienn ie  250 o- 
b iadów , sk łada jących  się przew ażnie 
z 3 dań. Ś niadania, ze w zg lędu  na 
a p e ty t tu ry s tó w  sk ła da ją  się często 
z zup, ja jeczn icy , k ie łba sy  itp . K ie ­
row n iczka  gospody ob. K ry s ty n a  
W ięz ik  s tw ie rdza , że po styczn iow e j 
uch w a le  R ady M in is tró w  jest dużo 
m n ie j k ło p o tu  z  zaopatrzeniem . 
D a w n ie j p u la  m ięsna sk łada ła  się z 
pew nej ilo ś c i m ięsa, reszta zaś to 
b y ły  w ę d lin y , po d ro by  I  i  I I  k lasy, 
łb y , nogi, kości. B y ły  w y p a d k i, że na 
200 ob ia dów  gospoda o trzym yw a ła  
za ledw ie  2 —  3 k g  m ięsa. D z is ia j o- 
trz y m u je  ty le , i le  zażąda i  konsu­
m enci m a ją  boga ty aso rtym e n t dań.

Lokal gospody n r 3 „M yśliw skie j“
zaprasza, do w n ę trza  dźw ię ka m i m u ­
z y k i ra d io w e j. Lśn ią cy  czystością 
b u fe t zastaw iony jes t zakąskam i i  
napo jam i. Sale dobrze ogrzane. Na 
każdym  s to lik u  ga łą zk i je d lin y  i  
k w ia ty . W  jad łosp is ie  6 dań  m ięs­

nych, 4 ja rsk ie , dania barowe, duży 
w y b ó r z im nych  i  gorących zakąsek. 
N a w ią zu jem y rozm ow ę z sąsiadem 
—  inż. K o z ic k im  z W arszaw y, prze­
b yw a ją cym  w  S zczyrku na u rlop ie . 
"Sam wszczyna rozm ow ę o konsek­
w enc jach  u c h w a ły  s tyczn iow e j, po d ­
k reś la jąc , że aso rtym e n t dań i  za­
kąsek zosta ł obecnie w y b itn ie  po­
w iększony p ra w ie  w e  w szys tk ich  go­
spodach. D o przeszłości należą ju ż  
w yp a d k i, gdy na zam ów ien ie  o trzy ­
m yw a ło  się odpow iedź ke lne ra  — 
ju ż  zab rak ło . Teraz jest się obsłu­
żonym  szybko, o trzym u je  się to, na 
co m a się ape ty t.

W  S zczyrku jes t rów n ież  i  dan­
cing w  gospodzie „Pod Skrzycznem“, 
gdzie wczasowicze i  tu ry ś c i z n a jd u ­
ją  m iłą  rozryw kę . I  ta  gospoda — 
ja k  poprzednie —  je s t czysta, este­
tyczn ie  urządzona, ła d n ie  udeko ro ­
wana. O sta tn io  dokonano w  n ie j 
szeregu in w e s ty c ji, a w ięc  bu dow y 
now e j pod łog i, m a low a n ia  ścian, 
zm iany  ośw ie tlen ia , p rzebudow y b u ­
fe tu . W  sum ie m am y w ięc  w  Szczyr­
k u  4 gospody ludow e, z ty c h  je d ­
na z dancingiem . To w ysta rcza jąca  
liczba  d la  po trzeb zarów no .m iej­
scowej ja k  i  p rze p ływ ow e j lu d n o ­
ści.

Andrzej Im ielski
'(W ilkow ice)

Żywienie zbiorowe
Do s to łó w k i p ra c o w n ik ó w  PG R 

p rzy  O kręgu  Zachodn io-P oznańskim  
w  P oznan iu  p rzy  u l. F re d ry  12 p ro ­
w adzą nas ob. W a le n tyna  B ie d e r- 
m an, k ie ro w n ic z k a  s to łó w k i i  ob. 
K az im ie rz  Tom aszewski —  st. in ­
s tru k to r  finansow y.

P ie rw szym  do da tn im  w rażen iem , 
k ie d y  zna leź liśm y się w  sa li k o n ­
sum pcy jne j, ku c h n i i  m agazynie b y ­
ła  czystość urządzeń, narzędzi, odzie­
ży personelu kuchennego, estetyka 
w nę trza  s to łów k i.

pracow ników  PGR
p e łn i zarząd s to łó w k i w raz  z k o m i­
s ja m i: gospodarczą, san ita rn ą  i  re ­
w iz y jn ą . Ob. K a z im ie rz  Tom aszew­
s k i je s t w łaśn ie  w iceprzew odn iczą- 
cym  zarządu s to łó w k i.

D zia ła lność finansow o-gospodar­
cza s to łó w k i oparta  je s t na  zasadzie 
sam owystarczalności. D zienn ie  w yd a ­
je  się 220 ob iadów  (dw u - i  trz y d a -  
n iow ych ), p rz y  zastosowaniu syste­
m u  sam oobsługi. S to łó w ka  w yd a je  
ob iady ty lk o  w  d n i robocze. P ra ­
cow n icy  PG R k o rzys ta ją  z ob iadów

F R A G M E N T

W N Ę T R Z A

S T O Ł Ó W K I

W  sk ład  persone lu  s to łó w k i w cho­
dzą oprócz k ie ro w n ic z k i: k u c h a rk a  
ob. A gn ieszka M aćko w ia k , t rz y  s iły  
pom ocnicze —■ Jadw iga  W łodarczak, 
Ł u c ja  G rześkow iak, Z o fia  W a lk ie - 
w icż  i  ob. W o jc iech  M eissner —  po ­
moc b iu ro w a . O piekę nad s to łów ką

w  fo rm ie  abonam entow ej. K ażdy  
p ra c o w n ik  m a p ra w o  w y k u p ić  k a r ­
tę  ob iadow ą m iesięczną d la  siebie 
i  d la  sw o je j rodz iny. Z k a r t  tych  
obsługa k u c h n i w y c in a  odpow iedn ie  
kupony, co je s t podstaw ą do w y d a ­
n ia  ob iadu a zarazem k o n tro lą  d la

m agazynu i  kuch n i. K a r ta  ob iadow a 
jes t d ru k ie m  śc is łego . zarachowania. 
W  raz ie  zagubien ia , je ś li konsum ent 
chce -w dalszym  ciągu korzys tać  z 
ob iadów  —  m usi w y k u p ić  now ą 
ka rtę , op łacając za pozostałe do w y ­
ko rzys tan ia  kupony.

P e rs o n e l k u c h n i  p r z y  p ra c y

A b y  w  ciągu godziny (bo ta k i 
okres czasu p rze w id u je  się na w y ­
daw anie  ob iadów ) w ydać 200 po s ił­
ków , m us i być dobra  organ izacja  
p racy  i  dobre techniczne wyposaże­
n ie  kuch n i. W  k u c h n i zn a jd u ją  s ię ;., 
k o c io ł p a ro w y  na 300 li t ró w ,  d ru g i 
na wodę do zm yw a n ia  naczyń, p ie ­
k a rn ik i,  zm ywacz 3-częściowy z b ie ­
żącą wodą, sza fk i na naczynia k u ­
chenne. M agazyn posiada 2 lo dó w k i. 
O dp adk i zab ie ra  zespół tu cza m i, 
k tó ry  hodu je  św in ie  d la  s to łó w k i.

O grom  zadań na od c inku  żyw ie n ia  
zbiorowego PG R m ó w i sam za sie­
bie, je ś li rozp a tryw a ć  będziem y ten

F ra g m e n t w z o ro w o  p ro w a d z o n e g o  
m a g a z y n u

p ro b lem  n ie  w  s k a li w o jew ództw a, 
lecz w  s k a li całego k ra ju ,  w  każdym  
bow iem  gospodarstw ie p ro w a d z i się 
s to łó w k i d la  p ra c o w n ik ó w  sezono­
w ych  —  w  ro k u  u b ie g łym  p ro w a ­
dz iło  się ta k ic h  s to łów ek ponad 80. 
S to łó w k i są rów n ież  prowadzone 
p rzy  26 zespołach d la  p ra co w n ikó w  
sam otnych i  do jeżdżających. Ż y ­
w ie n ie  zb io row e obe jm u je  także 
i  przeszkolą, do k tó ry c h  uczęszczają 
dzieci p ra c o w n ik ó w  PG R w  w ie k u  
od 3 do 7 la t. Każde przedszkole l i ­
czy 18 do 20 dzieci. PG R O kr. Za- 
chodn io-P oznański posiada 64 przed­
szkola, n a jw z o ro w ie j urządzone jes t 
przedszkole w  zespole Słom owo, 
pow. W ro n k i i  G arzyn  pow . Leszno 
W lkp . Prócz przedszko li om aw iane 
PG R p ro w a dz i 11 dziecińców  —  z 
tych  n a jb a rd z ie j w zo row y  w  zespole 
D ług ie  S tare pow. Leszno. Dzieci 
o trz y m u ją  ta m  4 razy dz ienn ie  sma­
czne i  treśc iw e  p o s iłk i, za k tó re  ro ­
dzice op łaca ją  należność w  w yso­
kośc i zależnej od staw ek zarobko­
w ych .

Stanisław Sawicki
(Poznań)
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W spółzawodnictwo w Cieszyńskich ZG

Pow ażny w k ła d  w  rea lizac ję  rocz­
nego p lan u  p ro du kcy jne go  Ć Z G  da­
ło  w sp ó łza w o dn ic tw o  pracy, w  w y ­
n ik u  k tó reg o  I  m ie jsce w  IV  k w a r ­
ta le  ub. r. za ję ła  załoga k a w ia rn i 
„C e n tra ln a “  zdobyw ając sztandar 
p rzechodn i przedsięb iorstw a. I I  
m ie jsce za ję ła  załoga re s ta u ra c ji 
„T a rg o w a “ , I I I  —■ res tau rac ja  „P o ­
k rze p  się“ . W e w sp ó łzaw odn ic tw ie  
zespołowym  I  m ie jsce zdoby ł zespół 
kuchenny rest. „C e n tra lk a “  w  C ie­
szynie, I I  —■ k a w ia rn ia  „C e n tru m “ 
w  W iśle , I I I  —  zespół rest. „P okrzep  
się“  w  Cieszynie. - 

W  in d y w id u a ln y m  współzawod­
n ic tw ie  ke lne rów  I  m ie jsce za ją ł 
A n to n i M y rm u s  z re s ta u ra c ji „P ra -  
żakó w ka “  w  U stron iu , k tó ry  w y k o ­
n a ł 196 proc. n o rm y  bez ja k ic h k o l­
w ie k  m an k  i  zażaleń, p rz y  bardzo 
szybk ie j i  sp ra w n e j obsłudze. I I  
m ie jsce za ję ła  ke lne rka  M arta

ZSS posiada w  okręgu k ie le c k im  
23 zak ład y  o tw a rte go  i  11 zam kn ię ­
tego żyw ien ia  zbiorowego. N ad dzia­
ła lnośc ią  tych  zak ładów  czuwa sek­
c ja  żyw . zbiorowego z ofo. M ariane m  
M a ty n ią  na czele.

Zakłady otwartego żywienia. 
W szystk ie  te  za k ła d y  m a ją  jedną  bo­
lączkę —  zby t skrom ne zaplecze. 
Do w y ją tk ó w  należą zak łady  w  B u ­
sku, Jęd rze jow ie  i  Opocznie, gdzie 
m ożna b y ło  rozszerzyć zaplecze, bądź 
—  ja k  w  Opocznie —  gdzie res tau ra ­
c ja  zna lazła  pom ieszczenie w  now o- 
w zn ies ionym , nowoczesnym  b u d y n ­
k u . Poziom  p ra cy  zak ładów  pozosta­
je  w  śc is łe j zależności od stopnia, 
w  ja k im  zarządy spó łdz ie ln i in te re ­
su ją  się p racą  te j p lacó w k i. T ak  np. 
w  K ońsk ich , gdzie k ie ro w n ik ie m  
se kc ji żyw ien ia  zb iorow ego jes t ob. 
Rom an Brzozow icz, p raca  zakładów  
sto i na  w ysokości zadania. N a js ła ­
b ie j pod  ty m  wzg lędem  przedstaw ia  
się praca gospód w  S uchedn iow ie  i  
K ozien icach, gdzie cz łonkow ie  za­
rządu  k o n c e n tru ją  sw o ją  uwagę w y ­
łączn ic  na obrocie  to w a ro w ym  i  —• 
co gorsze —• w  to w a r nadpsu ty  za­
o p a tru ją  zak łady  żyw ien ia  zb io ro w e , 
go, k tó re  oczyw iście  w  dalszy ob ieg 
to w a ru  n ie  puszczają, a le  są obc ią ­
żone n iep o trzebn ym i s tra ta m i. Jed­
n y m  słow em  tam , gdzie d ru g i cz ło­
nek zarządu, do  k tó rego  na leży op ie­
k a  nad zak ładam i żyw ien ia  zb io ro ­
wego, n ie  p rz e ja w ia  zrozum ien ia  i  
żywego za in teresow ania d la  prac 
ty c h  zakładów , poziom  p racy  ku le je .

N a m arg ines ie  ty c h  uw ag  trzeba 
b y  s tw ie rdz ić , że n ie  w szys tk ie  go­
spody, posiadając na w e t n iez łe  w a ­
ru n k i p racy, ja k  np. w  Jędrze jow ie , 
w eszły  na drogę w a lk i o konsum en­
ta : 8 lu tego  w  gospodzie w  Jędrze­
jo w ie  zasta liśm y lo k a l dosyć b ru d ­
ny , a jad łosp is  zaw ie ra ł za ledw ie  k i l ­
k a  pozyc ji, na  w y g lą d  p rzyrządzo­
nych  n ie zb y t apetycznie.

Czm iel z rest. „P od  B ru n a tn y m  Je­
le n ie m “  w  C ieszynie, I I I  —  Helena 
K ieczka, k e ln e rk a  k a w ia rn i „C en­
tra ln a “  w  C ieszynie.

W spó łzaw odn ictw o m ię dzyza k ła ­
dow e p rzyn io s ło  I  m ie jsce k a w ia r ­
n i „C e n tra ln a “  w  Cieszynie, k tó ra  
też o trzym a ła  sztandar p rzechodn i 
CZG i  nagrodę p ien iężną. I I  m ie j­
sce p rzyp ad ło  re s ta u ra c ji „T a rg o w a “ , 
I I I  —  re s ta u ra c ji „P ok rze p  się“ .

Zaznaczyć należy, że dużą pom o­
cą w  p ra cy  C Z G  są za k ła d y  pom oc­
nicze, a  w ięc  rozb ie ra ln ia  mięsa, 
garm ażern ia  i  c ias tka rn ia , k tó re  
p rzyczyn ia ją  się do  zm nie jszen ia  
kosztów  w łasnych  przedsięb iorstw a. 
Do pow ażnych osiągnięć w  naszej 
p racy zaliczyć na leży po dn ies ien ie  
się poziom u h ig ie n y  i  es te tyk i za­
k ładów . .

L. Chmielowski
(Cieszyn)

Zakłady zamkniętego żywienia. W
ro k u  ub ie g łym  sporą ilość sto łów ek 
ZSS przekaza ł O ZR -om . Spośród 6 
zna jd u ją cych  się w  K ie lca ch  w spa­
n ia łe  po  p ro s tu  w a ru n k i p ra cy  m a 
sto łów ka N r  8: obszerne zaplecze, 
trzon  kuch en ny  um ieszczony po­
środku  k u c h n i ma dostęp ze w szyst­
k ic h  stron, duża estetycznie urządzo­
na sala konsum pcy jna  może na raz 
pom ieścić 120 stołcrwników.

I  w  p ra cy  ty c h  zak ładów  m am y 
b ra k i, k tó re  z ła tw ośc ią  m ożna usu­
nąć. Np. s to łów ka  N r  8, k tó ra  w y ­
d a je  p o s iłk i p rzez ca ły  dzień, n ie  ma 
rachm is trza . Obarczenie tą  pracą 
k ie ro w n ik a  zak ładu  może' dop row a-

B ydgoskie  K Z G  dokona ły  n ie d a w - 
, no  podsum ow ania sw o je j dz ia ła ln oś­

c i za ro k  ub ieg ły . Obok n ie w ą tp li­
w y c h  osiągnięć ja k  w yko n a n ie  p la ­
nu  sieci w  113,9%, w yko n a n ie  p lan u  
ob ro tu  ju ż  w  d n iu  4 g ru dn ia  ub. r „  
w ykonan ie  p lanu  m ie jsc  konsum p­
cy jn ych  w  103,9%, s tw ie rdzam y je d ­
nak i  duże n iedociągn ięc ia  w  pracy. 
N a jpow ażn ie jszą może ich  przyczyną 
to  b ra k  zapleczy zakładów . N a jd o tk li­
w ie j odczuwa to  zespół W łoc ław ek, 
gdzie w  je dn ym  pom ieszczeniu p rze­
znaczonym  na ku ch n ię  w y p ie k a  się 
c iastka oraz dokonu je  się w stępne j 
o b ró b k i mięsa. W ładze P K P  uw aża­
ły  za ba rdz ie j stosowne oddać spor­
ne pomieszczenie sw o im  p ra c o w n i­
kom , n iż  na ga rm ażern ię  d la  K Z G . 
Dalsze przeszkody w  p racy  —  to 
b ra k  na leżytego rozeznania potrzeb 
terenu, słaba k o n tro la , duże b ra k i na 
od c in ku  kad r, gdyż nie  wszyscy p ra ­
cow n icy m a ją  odpow iedn ie p rzygo ­
tow an ie  do p racy w  ha n d lu  uspo­
łeczn ionym  i n ie  w szystk ie  załog i ro ­
zum ie ją  w  p e łn i zagadnienie re n to w -

dzić do tego, że coś przestan ie grać: 
albo zaopatrzenie będzie słabe, a l­
bo sprawozdawczość będzie n iedo ­
k ładna . N a leża łoby też  skończyć z 
dotychczasowym  sposobem zaopa­
try w a n ia  s to łów ek: obecnie każda 
s to łów ka  zaopa tru je  się na w łasną  
rękę. D opók i s to łó w k i na leża ły  do 
dz ia łu  handlow ego, ten  za o pa tryw a ł 
je  w e  w szystko  i  n ie  trzeba  by ło  
k ie ro w n ik o m  m arnow ać czasu na 
w ys taw an ie  w  ko le jk a c h  po tow a r. 
Od s tyczn ia  for. s to łó w k i podlega ją 
d y re k c ji p rze tw órs tw a . Z m iana  ta  
jes t w  zasadzie słuszna, bo każdy 
zak ład  żyw ie n ia  zb iorow ego jest 
przede w s z ys tk im  zakładem  p ro d u k ­
cy jn ym , a następn ie dopiero ha nd lo ­
w ym . A le  trzeba  tu  je dn e j rzeczy 
—  d y re kc je  p rze tw ó rs tw a  muszą 
ba rdz ie j n iż  dotychczas in teresow ać 
się ty m i p laców kam i. Jak  dalece 
m a ło  za in teresow ania d la  s to łów ek 
p rz e ja w ia  d y re k c ja  p rze tw ó rs tw a  w  
K ie lcach , św iadczy fa k t ,  że na  na ­
radzie  p ra c o w n ik ó w  ty c h  zakładów , 
pośw ięconej w p row adzen iu  c y k lu  go­
spodarczego, n ik t  z d y re k c ji p rze ­
tw ó rs tw a  n ie  b y ł obecny. Z  dużym  
zan iepoko jen iem  s tw ie rdza ją  to  p ra ­
cow n icy  s to łów ek n a  odp raw ie  w  
d n iu  27 , s tyczn ia  br.

Pon ieważ na O kręgach ZSS spo­
czywa odpow iedzia lność za sprawne 
fu n kc jo n o w a n ie  PSS-ów, na leży się 
spodziewać, że O kręg  k ie le c k i u re ­
g u lu je  te  sp ra w y  zwłaszcza, że za­
rów no  O kręg  ja k  i  k ie lecka  PSS 
zn a jd u ją  się w  pobliżu.'

Jedna ty lk o  nasuw a się uw aga: 
a b y  m ieć p e łn y  obraz dz ia ła lnośc i 
n iższych ogn iw , trzeba, aby wyższe 
ogn iw a od czasu do czasu na w ią zy ­
w a ły  bezpośredni k o n ta k t z  terenem  
tzn. z  p ra c o w n ik a m i na jn iższych  
placówek.

Jan Bruzda
(W arszawa)

ności przedsiębiorstwa!. Poważną 
plagą jes t spraw a m a n k  k e ln e ró w  i  
bu fe tow ych , k tó re  w  ro ku  ub ieg łym  
w y n o s iły  0,95% w  stosunku do ob ro ­
tu . Z b y t m a ły  w y s iłe k  w łożon y  zo­
sta ł w  pow iększen ie p ro d u k c ji w ła ­
snej, k tó rą  w ykonano  je d yn ie  w  
35,8%. Do zespołów, gdzie p ro d u k ­
cja  w łasna  k s z ta łtu je  s,ię poniże j p la ­
now anej zaliczyć trzeba przede 
w szys tk im  N akło. Dobre w y n ik i ma 
w  te j dz iedz in ie  zakład na dw orcu  
g łów n ym  w  Bydgoszczy.

Dalsze sp ra w y  —  niedocenienie 
zagadnienia ub a ro w ie n ia  zakładów , 
p rze rosty  personalne w  teren ie , k tó ­
re  w p ły w a ją  na n ieodpow iedn ie  
ksz ta łto w an ie  się w yd a jn ośc i na 
1 pracow n ika .

P rzedsięb io rstw o nasze upowszech­
n iło  i rozw inę ło  tucz  trzo d y  ch lew ­
nej. W zorow e tucza rn ie  is tn ie ją  w  
T o ru n iu , Ż n in ie  i  In o w ro c ła w iu . 
Znacznie p o p ra w ił się stan san ita rn y  
zakładów , do czego p rzyczyn iło  się 
s tw orzen ie  re fe ra tu  bh p  p rzy  za­
rządzie.

Blaski i cienie za k ła d ó w  kielecczyzny

U parcie  pokonujem y przeszkody
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Na w spom niane ju ż  p rzed te rm ino ­
w e w yko n a n ie  p lan u  ob ro tów  w p ły ­
nę ło przede w szys tk im  w spó łzaw od­
n ic tw o . P roporzec przechodn i w  w y ­
n ik u  zacięte j w a lk i zdobyty  został 
w  IV  k w a rta le  przez zespół C h o jn i­
ce. We w sp ó łza w o dn ic tw ie  in d y w i­
du a lnym  na w yró żn ie n ie  zasługuje 
ob. K la ra  Dziuba, bu fe tow a , zespołu 
M og ilno . W śród spraw ozdaw ców  w y ­
b ija  się oto. Lachczyk  z zespołu B y d ­
goszcz, k tó ry  w sze lk ie  sprawozdan ia 
sporządza bezbłędn ie i  w  odpow ied­
n im  te rm in ie . W  dz ia le  księgowości 
p ie rw sze m ie jsce za ją ł ob. G órsk i z 
Bydgoszczy, m ło dy  Z M P -ow iec , k tó -

Życzenia i  ska rg i konsum entów  
ko rzys ta jących  z us ług B ia łos tock ich  
Z ak ła dó w  G astronom icznych odnosi­
ły  się w  ro k u  1952 przew ażnie do 
sp ra w y  obsług i oraz do stanu san i­
ta rnego zakładów . Zażalen ia te  sta­
ra liś m y  się po spraw dzen iu  ich  słusz­
ności na tychm ia s t za ła tw ić. N ie ­
u czc iw i ke ln e rzy  o trz y m y w a li naga­
ny, a  w  raz ie  b ra k u  p o p ra w y  •—• 
zw o ln ien ia  z pracy. Zaznaczyć na le­
ży,, że o i le  d a w n ie j ke ln e rzy  n ie  
z w ra c a li uw ag i na ska rg i konsum en­
tów , to  obecnie p o d .w p ły w e m  szko­
len ia , n a ra d  itp . z ro zu m ie li b łędy 
swego postępowania. Toteż obecnie 
uw ag  k ry ty c z n y c h  m am y w  ks iąż­
kach  życzeń i  zażaleń coraz m n ie j. 
Ze spraw ozdań m iesięcznych w y n i­
ka, że uw a g i u jem ne w  g ru d n iu  ufo. r. 
m ia ło  5 zak ładów  (z tego w  2 zak ła -

W  KILKU ZDANIACH

Z A R Z Ą D Z E N IA

D z ie n n ik  U rz ę d o w y  M H W  w  n u m e rz e  2 
z d n ia  2.I I . 1953 r .  z a w ie ra  z a rz ą d z e n ie  
n r  31 M in is t r a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
z d n ia  24.1.1953 w  s p ra w ie  s tw o rz e n ia  
i  p ro w a d z e n ia  re je s t r u  je d n o s te k  h a n d lu  
d e ta lic z n e g o  i  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o . R e ­
je s t r o w i  p o d le g a ją  z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ­
ro w e g o  o c h a ra k te rz e  o tw a r t y m :  re s ta u ­
ra c je ,  ja d ło d a jn ie ,  g o s p o d y , b a ry ,  b a ry  
ry b n e , b u fe ty ,  k a w ia r n ie ,  c u k ie rn ie  i  b a ­
r y  m le c z n e  o ra z  z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ­
ro w e g o  o c h a ra k te rz e  z a m k n ię ty m : s to ­
łó w k i  p ra c o w n ic z e , b u fe ty  p rz y z a k ła d o ­
w e , s to łó w k i"« *  b u fe ty  a k a d e m ic k ie .

D o  z a rz ą d z e n ia  z a łą c z o n y  je s t  w z ó r  
k a r t y  e w id e n c y jn e j d la  z a k ła d ó w  ż y w ie ­
n ia  z b io ro w e g o  z a w ie ra ją c e j 18 r u b r y k .

★
Z g o d n ie  z u c h w a łą  S to łe c z n e j R a d y  

N a ro d o w e j z d n ia  3 lu te g o  b r .  o d  d n ia  
15 lu te g o  w e  w s z y s tk ic h  w a rs z a w s k ic h  
re s ta u ra c ja c h , b a ra c h  i  ja d ło d a jn ia c h  k a ­
te g o r i i  I I  1 I I I  w  g o d z in a c h  o d  14 d o  17, 
tz n . w  p o rz e  o b ia d o w e j, z o s ta ła  w s t r z y ­
m a n a  sp rzed a ż  w ó d k i.

B A R Y  M L E C Z N E

Plan roczny O P D iB M  w  P oznan iu 
w y k o n a n y  zosta ł p rzed te rm inem , w  
w y n ik u  czego p rzeds ięb io rs tw o za­
ję ło  d ru g ie  m ie jsce na 17 p laców ek 
w  k ra ju .

Ruch racjonalizatorski. W  styczn iu  
b r. w p ły n ę ły  do O P D iB M  w  P ozna-

ry  stale p ie rw szy  składa bilanse 
kw a rta ln e .

P ow ażnym  czynn ik iem , od k tó rego  
w  dużej m ie rze  zależy w yko na n ie  
p lanów , je s t zaopatrzenie. P rzeb ie­
gało ono w  ro k u  ub ie g łym  na ogół 
bez pow ażnie jszych zakłóceń. N a j­
w ażn ie jszym  m ankam entem  w  te j 
dz iedzin ie  b y ł b ra k  p iw a  i  napo jów  
ch łodzących w  okresie le tn im , w y ­
s tępu jący w  naszych zakładach.

Dośw iadczenia ro k u  1952 będą dla 
p rzeds ięb iors tw a w ie lk ą  pomocą w  
rea lizo w a n iu  zadań ro k u  bieżącego, 
czwartego ro k u  P lanu  6-letn iego.

Tadeusz W dowiak  
(Bydgoszcz)

dach uw a g i te  b y ły  nieuzasadnione). 
W  s tyczn iu  b r. u w a g i u jem n e  m ia ły  
m ie jsce ty lk o  w  dw óch zakładach 
(„P od S trzechą“  i  „L u d o w a “ ) i  do­
ty c z y ły  p racy ke lne rów . Od lipca  
1952 r. n ie  spo tykam y ju ż  w  książ­
kach życzeń i  zażaleń uw ag k ry ty c z ­
nych, lecz racze j op in ie  dodatnie.

W id z im y  w ięc, że k s ią ż k i życzeń 
i,  zażaleń są obrazem  p ra c y  zakładu, 
m ów ią  o w y s iłk a c h  persone lu  nad 
podn iesien iem  poziom u sw o je j p la ­
ców ki. O siągnięcia m am y dość duże, 
n ieste ty, n ie  uda ło  nam  się jeszcze 

'w y ro b ić  w  załodze p rzyw iąza n ia  i  
zam iłow an ia  do w a rsz ta tu  pracy, co 
pow odu je  ustaw iczną  płynność 
kad r.

Zdzisława W ewiór
(B ia łys tok)

n iu  dw a w n io s k i ro c jon a liza to rsk ie  
ob. Jopka i  S tachow iaka, k tó re  p rz y ­
niosą znaczne oszczędności w  gospo­
darce na rodow e j.

Zatrudnienie ko- 
biet. N a dzień 1 lu -  
teS° 0:'' za trud n ien ie  
kob ie t w  gospodach 
w yn os i 72,4% ogółu 

za trudn ionych . Jest to duży w zros t 
w  p o ró w n a n iu  z rok iem  ub ieg łym .

Zacieśnianie współpracy z „O rb i­
sem“. Dotychczasowa w spó łp raca go­
spód z „O rb ise m “  na od c in ku  w y ż y ­
w ie n ia  wczasow iczów  ogran icza ła  się 
za ledw ie  do k i lk u  gospód w  m iesią­
cach le tn ic h  i  z im ow ych. W  ro k u  
bieżącym  Zarząd  Ż yw ie n ia  Z b io ro ­
wego CRS w y ty p o w a ł na okres le t­
n i ca ły  szereg now ych  zakładów , w  
k tó ry c h  lu dz ie  p racy zna jdą w ra z  z 
ro d z in am i możność w ypoczynku . 
Gospody zostaną odpow iedn io  w y ­
posażone i  zaopatrzone,. S pecja ln ie  
przeszkolona obsługa będzie m ogła 
na leżycie obsłużyć wczasowiczów.

W ieczory muzyczne i taneczne w  
gospodach. Zagadn ien ie dostarczenia 
konsum en tow i w ie jsk ie m u  ro z ry w k i 
k u ltu ra ln e j w  gospodzie n ie  znalaz­
ło  dotąd w łaśc iw ego rozw iązania, 
m im o, że szereg gospód posiada od­

pow iedn ie  w a ru n k i lo ka lo w e  oraz 
rad io  z adapterem . D la  nadan ia  w ła ­
ściw ego k ie ru n k u  te j a k c j i Zarząd 
Ż yw ie n ia  Z b io row ego opracow ał 
„W ytyczn e  dla organ izow an ia  w ie ­
czorów  m uzycznych i  tanecznych“ . 
W ytyczne  om aw ia ją  szczegółowo 
prace wstępne, p rzygo tow an ie  p ro ­
g ram u i  sprzętu muzycznego, p rz y ­
go tow anie lo k a lu  do zabaw, p rzyg o ­
tow an ie  p o s iłkó w  oraz obsługę w  
czasie w ieczorów . Do w y tyczn ych  
dołączony został w yka z  p ły t, k tó re  
p o w in n y  zna jdow ać się w  gospodzie 
organ izu jące j w ieczo ry  m uzyczne 
i  taneczne, (sp)

Bilanse przedsię­
biorstw przed term i­
nem. Jednym  z g łó w ­
n ych  zadań w spó ł­
zaw odn ic tw a przed­

s ięb io rs tw  CZPG o ty tu ł p rzodu ją ­
cego zespołu finans.-księgow ego b y ­
ło  zobow iązanie przedterm inow ego 
złożenia b ilan su  za ro k  1952. Do 
w spó łzaw odn ic tw a stanęło 43 je d ­
n o s tk i o rgan izacyjne. P rzyrzeczenie 
złożenia b ila n s u  do 15 lu tego  for. 
w p ły n ę ło  ze s tro n y  35 przedsię­
b io rs tw . Do a k c ji b ilansow e j CZPG 
p o w o ła ł pe łn om ocn ików  w o jew ódz­
k ich , a  d la  pełnego zm ob ilizow an ia  
p ra co w n ikó w  pos tanow ił w ydaw ać 
na okres p rac b ilan sow ych  spec ja l­
n y  dekadow y b iu le ty n  in fo rm a c y jn y , 
¡poczynając od 10 .1. br. Dotychczas 
uka za ły  się 4 zeszyty b iu le ty n u  za­
w ie ra ją ce  przep isy  i  in fo rm a c je  po­
trzebne do opracow an ia  b ilansu, 
spraw ozdan ie z przebiegu prac z d o ­
da tn ią  lu b  u jem n ą  oceną w y n ik ó w , 
dz ia ł „p rzeb ieg  p rac nad  księgowoś­
cią w  r. 1953“ , w spó łzaw odn ic tw o w  
p ion ie  fina nsow o-ks ięgow ym  oraz 
sk rzynkę  py ta ń  i  odpow iedzi w  sp ra ­
w ach b ilansow ych . Należy p rzyp u ­
szczać, że a k c ja  da ko rzys tne  w y n ik i 
w  postaci te rm inow ego  złożenia b i­
lansu za ro k  1952 przez w szystk ie  
je d n o s tk i o rgan izacy jne  CZPG. Z 
nadchodzących m e ld u n kó w  okazuje 
się, że 60% w szys tk ich  przedsię­
b io rs tw  te renow ych  z łożyło  b ilanse 
przed te rm in em . W ie le  z n ic h  s k ró ­
c iło  na w e t te rm in y  zobowiązań, ja k  
np. Le g n ick ie  i  O po lsk ie  ZG  na 19 
d n i i  O strow sk ie  ZG  na 17 d n i. N a 
8 W ZP G  z ło ży ły  b ilanse : Poznań —  
8.1. for., W ro c ła w  —  21.1., K ra k ó w  —  
3.I I. ,  Bydgoszcz —  9.I I ,  Szczecin —  
12.11, S ta lino g ród  i  G dańsk —  14.11. 
br.

B ary samoobsługowe. W  obecnej 
sieci zak ładów  żyw ien ia  zbiorow ego 
b ra k  jes t zakładów , k tó re  um o ż li­
w iły b y  spożycie stosunkow o tan iego 
po s iłku  w  każdej porze dn ia  przy  
m in im a ln e j s trac ie  czasu. A b y  w y ­
pe łn ić  tę  lu k ę  CZPG  p o le c ił sw o im  
przeds ięb io rs tw om  zorgan izow anie 
ba rów  sam oobsługow ych na w zó r ba­
ró w  m lecznych  z tym , że będą one 
w ydaw ać zupy, tan ie  dania m ięsne 
oraz zakąski z im ne i  gorące. W  n a j­
b liższym  czasie p ierw sze b a ry  sa-

Książk^a życzeń i zaża leń
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m ooibsługowe powstaną w  dużych 
m iastach i  ośrodkach p rzem ysło­
w ych . W  s to licy  przew idz iano  ponad 
40 ba ró w  tego typu , a w  ca łym  k ra ­
ju  n ie  sto, ja k  to  m y ln ie  p o d a ły  n ie ­
k tó re  d z ie n n ik i, lecz o w ie le  w ięce j.

Restauracja dietetyczna w  Pozna­
niu będzie się m ieścić w  dotychcza­
sowej „R ybackie j,“  p rz y  u l. Lam pe­
go 11. P rezyd iu m  M R N  w ra z  z W y ­
dzia łem  Z d ro w ia  op racow u je  obec­
n ie  re ce p tu ry  dań te j pożytecznej 
p laców k i.

Pokaz tanich, smacznych potraw
od b y ł się w  W arszaw ie  w  re s ta u ra c ji 
„T e a tra ln a “ . P o tra w y  b y ły  sporzą­
dzane pod k ie ru n k ie m  szefa p ro d u k ­
c j i  W ZG nPółnoc Z o f ii Baum an, k tó ­
ra  przekaza ła s w y m  w a rszaw sk im  
ko legom  osiągnięcia k u lin a rn e  za­
obserw ow ane podczas p o b y tu  w  
Z w ią z k u  R adzieckim . Pokaz w zb u ­
d z ił w ie lk ie  za in teresow anie  i  uzna­
n ie  konsum entów . W  jad łosp is ie  
zna jdow a ło  się w ie le  sm acznych, ta ­
n ich  i  estetycznie przyrządzonych 
po traw , In n o w a c ją  b y ło  w prow adze­
n ie  do jad łosp isu  6 rodzajów ' zup, pod­
czas gdy w  in n y c h  zakładach żyw ie ­
n ia  zb iorow ego f ig u ru ją  p rzew ażn ie  
ty lk o  2 rodzaje. Ceny dań b y ły  b. 
przystępne. W szystk ie  p o tra w y  za­
dem onstrow ane na pokazie zostaną 
w k ró tc e  w prow adzone do ja d ło s p i­
sów  in n y c h  zak ładów  gastronom icz­
n y c h  te j d y re k c ji,  (sg)

W  przemyskich ZG  po w e jśc iu  w  
życ ie  u c h w a ły  z dn ia  3 s tyczn ia  br. 
s tw ie rdzono  w z ro s t p ro d u k c ji w ła s ­
ne j, zw iększen ie ob ro tu  oraz w zrost 
za in teresow ania  się personelu pracą 
w  zw iązku  z podw yżką  płac.

W  ub ie g łym  m iesiącu PZG  rozpo­
częły szkolen ie  zawodowe swego a k ­
ty w u  zw iązkowego, (jd )

Tczew zdobył pro­
porzec przechodni.

W spó łzaw odn ic tw o 
p ra cy  w  K Z G  w o j.

gdańskiego ksz ta ł­
tu je  się coraz pom y­

ś ln ie j. U d z ia ł w e w spó łzaw odn ic tw ie  
b ierze  13 zespołów, co k w a r ta ł na ­
stępuje podsum ow anie osiągnięć. 
O sta tn io  proporzec przechodni, k tó ­
r y  przez dw a ko le jn e  k w a r ta ły  b y ł 
w  posiadan iu  zespołu G d yn i —  zdo­
b y ł zespół Tczew. P rzy  k la s y fik a c ji 
kom is ja  op ie ra ła  się na ta k ic h  ele­

m entach, ja k  w yko na n ie  p lanu  obro­
tów , w yko na n ie  p la n u  p ro d u k c ji 
w łasne j, p lanu  w yda jnośc i na 1 p ra ­
cow n ika  oraz zm niejszenie kosztów 
w łasnych . D rug ie  m ie jsce za ją ł K w i-  
dzyń, trzecie  G dyn ia . N agrody in d y ­
w idua ln e  o trzym a ło  5 p ra cow n ikó w  
z Tczewa, 8 z G dyn i, 5 z K w id zyn ia , 
5 z Kościerzyny, ,2 z Brzeźna, 2 z 
M a lb o rka  i  4 z G dańska Głównego. 
10 p ra cow n iko m  przyznano dyp lom y 
uznania, (tn)

W  CZ K Z G  odby ła  się w  koń cu  lu ­
tego b r. narada robocza k ie ro w n ik ó w  
dz ia łó w  p ro d u k c ji i  dz ia łó w  ha nd lo ­
w ych  te renow ych  zarządów  K Z G . 
Na na radzie  om ów iono szeroko spra - 
•wę p rzygo tow an ia  się do obsług i 
podróżnych w  sezonie le tn im , a  w ięc 
p ro d u kc ję  i  sposób rozprzedaży lo ­
dów, zm ianę sezonową aso rtym e n tu  
c iastek w  p racow n iach  pom ocn i­
czych, rozszerzenie w ach la rza  po­
t ra w  w ita m in o w y c h  w  z w ią zku  z u - 
kazan iem  się n o w a lije k  itp . D ysku ­
tow ano  rów n ież  nad m odelem  p ro ­
je k tu  s k rz y n k i do sprzedaży ofonoś- 
ne j. Poruszone zosta ły  też sp ra w y  
ub a ro w ie n ia  zak ładów  oraz p rze p ro ­
wadzone k o re k ty  dotychczasowych 
w y tyczn yćh  w  te j dziedzin ie . P odda­
no an a liz ie  i  zaakceptowano p ro je k t 
CZ co do s tru k tu ry  p ro d u k c ji na  ro k  
1953. O m ów iono ha rm onogram y p ra ­
cy in s tru k to ró w  terenow ych, (im )

Współzawodnictwo 
w  wagonach restau­
racyjnych. N a ogól- 
pó lsk je j odpraw ie  za­
łó g  w agonów  restau­

ra c y jn y c h  w  końcu  stycznia b r. b r y ­
gada n r  3, k tó re j k ie ro w n ik ie m  jest 
p rzo du jący  p ła tn ic z y  ob. Oleś po d ję ­
ła  zobow iązanie: 1) w yko n a n ia  m ie ­
sięcznego p la n u  ob ro tu  w  110 /o,
2) osiągnięcia na 1 m ie jsce konsum p­
cy jne  95 z ł dziennego ob ro tu  na l in i i  
K ra k ó w  -  W arszaw a oraz po  60 zł 
dz ienn ie  na lin ia c h  pozostałych;
3) podn iesien ia u d z ia łu  p ro d u k c ji 
w łasne j do  65% ogólnego ob ro tu ;
4) sprzedaży 50% dań ob iadow ych z 
ogólnej ilo śc i p o tra w  p ro d u k c ji w ła ­
sne j; 5) podn ies ien ia  sprzedaży cia­
stek p ro d u k c ji w łasne j do 6% ogól­
nego ob ro tu ; 6) podn iesien ia  ud z ia łu  
■wartości w in a  w  ob ro tach  to w a ra m i 
h a n d lo w y m i do 10%; 7) podniesie­
n ia  poziom u h ig ie n y  i  es te tyk i p lacó­

w ek i  osobistej personelu ; 8) posta­
w ien ia  na na jw yższym  poziom ie ja ­
kości obs ług i; 9) zaoszczędzenia co 
n a jm n ie j 25% ś w ia tła  i  węglń,

B ryga da  ob. O lesia w ezw a ła  do 
w spó łzaw odn ic tw a  w szys tk ie  b ry g a ­
dy restau racy jne , aby zadokum en­
tow ać w  ten sposób solidarność p ra ­
co w n ikó w  p rzem ysłu  gastronom icz­
nego z w y s iłk ie m , ja k i w k ła d a ją  ro ­
bo tn icy  całej P o lsk i w  rea lizac ję  za­
dań p lan u  6-le tn iego. K o m is ja  
w spó łzaw odn ic tw a  po w in na  spowo­
dować doprow adzen ie tre śc i zobo­
w iązań  do w szys tk ich  brygad , us ta ­
lić  k ry te r ia  oceny poszczególnych 
p u n k tó w  zobow iązania oraz podawać 
co m iesiąc do ogólnej w iadom ości 
w y n ik i w spó łzaw odn istw a. (ek)

Narada okręgu 
gdańskiego. W  1952 r. 
w  p ion ie  ZSiS n a j­
w yższy w ska źn ik  p ro ­
d u k c ji w łasne j w  o- 
g ó ln ym  ob roc ie  za­

k ła d ó w  o tw a rtych , w ynoszący 42,1% 
uzyska ł okręg gdański. W  d n iu  15 
lu tego  b r. na  naradzie  p ro d u k c y jn e j 
a k ty w u  zb iorow ego żyw ien ia  tego 
okręgu dokonano a n a liz y  p ra c y  za­
k ła d ó w  w  r. 1952. D obre  w y n ik i p ra ­
cy na leży zawdzięczać dużej m o b ili­
zac ji zespołów pracow niczych, k .ó re  
na  com iesięcznych na radach w e w ­
ną trzza k ła dow ych  o m a w ia ją  zadania 
p lanow e  oraz ś rod k i, k tó re  w in n y  
być przedsięw zięte d la  w y k o n a n ia  w  
p e łn i ty c h  zadań.

N iw ka  zwiększa produkcję własną.
D z ię k i w spó łza w o dn ic tw u  p ra cy  w  
ram ach c y k lu  gospodarczego w  re ­
s ta u ra c ji PSS w  N iw ce  (w o j. s ta łin o - 
grodzkie) został rozszerzony w ach la rz  
p o tra w  i  przekąsek, co n a jle p ie j po­
tw ie rdza  w zra s ta ją cy  u d z ia ł p ro d u k ­
c j i  w łasne j w  ogó lnym  obrocie. We 
w rześn iu  ub. r. p ro d u k c ja  w łasna  
s ta n o w iła  25% w  stosunku do całości 
ob ro tu  res tau rac ji, w  paźdz ie rn iku  
ju ż  30%, a w  s tyczn iu  b r. —  35%. 
P odniesiono rów n ież  stan san ita rn y , 
czystości, h ig ie n y  i  es te tyk i res tau ­
ra c ji.

W  Morągu produkcja własna 
wzrosła do 50 % obrotu. PSS w  M o ­
rąg u  (w o j. o lsztyńskie) p ro w a dz i 1 re ­
s tau rac ję  I I I  ka t. Zespół p ra co w n i­
czy te j re s ta u ra c ji dz ięk i w łączen iu  
się do w spó łzaw odn ic tw a p ra c y  w  
ram ach c y k lu  gospodarczego zdo ła ł 
zw iększyć ud z ia ł p ro d u k c ji w łasne j 
do 50 % ogólnego obrotu.

Zakłady w  Puławach i Lubartowie  
współzawodniczą z zakładam i w  
Żywcu. Zespo ły pracow nicze za k ła ­
dó w  o tw a rty c h  PSS w  P u ław ach  i  
L u b a rto w ie  p rz y ję ły  w ezw an ie  ze­
spo łu pracow niczego zak ładów  PSS 
w  Ż yw cu  w  zakresie re a liz a c ji w szy­
s tk ich  e lem entów  w spó łzaw odn ic tw a  
p ra cy  w  ram ach c y k lu  gospodarcze­
go, w zyw a ją c  jednocześnie zespół 
p racow n iczy  PSS w  Ż yw cu  do 
w sp ó łzaw odn ic tw a  w  p rze d te rm ino ­
w y m  w y k o n a n iu  p la n u  opera tyw ne^ 
go ob ro tu  zak ładów  o tw a rty c h  na 
I  pó łrocze 1953 r. Ze swej s tro n y  ze­
spo ły  zak ładów  PSS w  P u ław ach  
i  w  L u b a rto w ie  zobow iąza ły  się p lan  
ten  w ykonać do 20 czerwca b r. (mn)

W S K A Z A N IA  ■

O W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W IE

N IE K IE D Y  W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O  S O C JA L IS T Y C Z N E  M IE S Z A J Ą  
Z K O N K U R E N C JĄ . JEST TO W IE L K I  B Ł Ą D . W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O  
S O C JA L IS T Y C Z N E  I  K O N K U R E N C JA  R E P R E Z E N T U JĄ  D W IE  C A Ł K O ­
W IC IE  O D M IE N N E  Z A S A D Y .

Z A S A D A  K O N K U R E N C J I: K L Ę S K A  I  Ś M IE R Ć  JE D N Y C H , Z W Y C IĘ ­
STW O, P A N O W A N IE  IN N Y C H .

Z A S A D A  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  S O C JA L IS T Y C Z N E G O : B R A T E R ­
S K A  PO M O C  D L A  P O Z O S T A JĄ C Y C H  W  T Y L E  ZE  S TR O N Y  P R Z O D U ­
JĄ C Y C H  W  C E LU  O S IĄ G N IĘ C IA  O G Ó LN EG O  PO STĘPU.

K O N K U R E N C JA  G ŁO S I: D O B IJ A J  T Y C H , CO P O Z O S T A JĄ  W  T Y LE , 
Ż E B Y  U T R W A L IĆ  SW OJE P A N O W A N IE .

S O C JA L IS T Y C Z N E  W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W O  G ŁO S I: J E D N I P R A C U JĄ  
ŻLE , D R U D Z Y  DO BR ZE, IN N I JESZCZE L E P IE J  —  D O G A N IA J  L E P ­
S ZY C H  W  C E LU  O S IĄ G N IĘ C IA  O G Ó LN EG O  POSTĘPU.

J. W. S T A L IN
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F E L I E T O N
A  w  a n s  s p o ł e c z n y

—  K e lne ra  B aranow skiego, tego co to w y ro b ił os ta t­
n io  300 proc. no rm y, aw ansu jem y na  k ie ro w n ik a  „P o ­
p u la rn e j“ . P rzodu jącą pom ocnicą kuchenną
niemej“  w eźm iem y do b iu ra  na k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji, 
a te  naTzą sprzątaczką, co to ta k  ładn ie  udeko row a ła  
b iu ra  przed w yb o ra m i, dam y chyba do 
heda m o a li teraz gadać, ze u  nas droga do awan:su, 
d la  ro b o tn ik a  jes t zam kn ię ta  — p ro je k to w a ł dyre  t S  
K a c y k  na zeb ran iu  Rady Z ak ładow e j. . . T

—  Tow arzyszu dyrekto rze, że ktoś znakom ic ie  za 
m ia ta  pod łog i czy ob ie ra w arzyw a , to m e znaczy, ze 
ró w n ie  znakom ic ie  pop row adz i zakład żyw ien ia  zb i - 
row eao -  p ro tes tow a ł sekre ta rz P odstaw ow ej O rg a n i­
za c ji P a rty jn e j. O czyw iście m ożna przypuszczać, ze 
p ra co w n ik  okazu jący ty le  dobre j w o li i  da jący z s ie­
bie m aks im um  w y s iłk u  w  je dn e j dz iedzin ie  pracy, 
ró w n ie  w ie le  tro sk i, w y s iłk u  i  dbałości okaże na sta­
no w isku  wyższym . T rzeba się je d n a k  zatroszczyć p  
aw ansow aniem  o podniesien ie jego k w a lif ik a c ji  za 
dow ych. Przecież i  S za rliń sk ie j n ie  posadzono za b iu r ­
ko d y re k to ra  Z jednoczenia Budow lanego w p ro s t z r u ­
sztowań M uranow a, lecz sk ie row ano w p ie rw  do Tech­
n ik u m  Budow lanego.

__ K u rs  d la  k ie ro w n ik ó w  zak ładów  żyw ien ia  zb io ­
rowego ju ż  się zakończył, a następny będzie za po ł 
roku . M y  ty le  czasu czekać z aw ansam f n ie  m ożem y  
orze k ł p rzew odniczący Rady Z ak ładow e j.

—  Państw o nasze ksz ta łc i całe zastępy m łodzieży ro ­
bo tn icze j i  ch łopsk ie j w  wyższych  « « e ln tt ic h , p o ła c h  
gastronom icznych i  hand low ych  Jest f o p lan ow y  
awans społeczny m łodzieży w ych ow a ne j przez nasze
szkoły w  no w ym  duchu, w  m yś l now ych  zas .  1>

m łodzieży m us im y oddawać ster naszych zakładów  
b ro n ił swego s tanow iska sekre tarz Podst. O rg. P a r ty j-

^ J e d n a k  d y re k to r K a c y k  p rze fo rsow a ł sw oje w n iosk i. 
C hcia ł pokazać, że w  jego p rzeds ięb io rs tw ie  n ie  m a  
kum o te rs tw a , cen i się w y s iłe k  każdego pracow n ika . 
Jednym  z pow odów  przesunięć personalnych b y ła  m o- 
że i  obiecana w zm ianka  w  m ie jscow e j prasię^

D obrych , pe łnych  na jlepszych chęci, lecz n ie  p rze­
szkolonych odpow iedn io  p ra co w n ikó w  przesunięto na  
wyższe stanow iska. Ż ong le rsk ie  zdolności, uczciwosc  
i  doskonała znajom ość ta b lic z k i m nożenia w ys ta rczy ły  
d la  ke lne ra  Baranow skiego, lecz n ie  w y s ta rczy ły  n ie ­
stety k ie ro w n ik o w i „P o p u la rn e j“ . Z ak ła d  zna laz ł się 
na szarym  końcu ta b lic y  w spó łzaw odn ic tw a. Z a w io d ły  
rów n ież  i  roz liczen ia , bo awansowana by ła  sprzątacz­
ka n ie  m og ła  m im o  najszczerszych chęci poradzić  so­
bie z n o w y m i obow iązkam i i  m us ia ła  zacząć od p rz y ­
sw o jen ia  sobie na jp rostszych  dz ia łań_ rachunkow ych . 
Nie podo ła ła  zadan iom  i  by ła  pom ocnica kuchenna n  
stanow isku  k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji, bo no ty m  s tan ow i­
sku n ie  w ys ta rcza ją  czasem i  k w a lif ik a c je  n ie jednego  
absolw enta T echn iku m  Gastronom icznego.

Tak, n ie  ud a ły  się d y re k to ro w i K a c y k o w i przesun ię­
cia  personalne. . ,

M ia ł rac ję  p rzeds taw ic ie l k o m ó rk i p a r ty jn e j:  przed  
dokonan iem  przesunięć persona lnych trzeba się za­
troszczyć o podniesien ie k w a lif ik a c ji  zaw odow ych lu ­
dz i przeznaczonych do aw ansu społecznego, a po w y ­
sun ięc iu  trzeba ich  otoczyć tro s k liw ą  opieką i  okazy­
w ać im  pom oc w  pracy.

G RZEG O RZ P IS A R S K I

G ł o s y  p r a s y
W  n u m e rz e  3 „ Ż y w ie n ia  Z b io ro w e g o “ , o m a w ia j ąc u  c h w a łę  

R a d y  M in is t r ó w  z d n ia  3 s ty c z n ia  53 r .  w  s p ra w ie  z n ie s ie n ia  
z a o p a trz e n ia  b o n o w e g o , re g u la c ji  cen, p o d w y ż k i p ła c , zm e 
s ie n ią  o g ra n ic z e ń  w  h a n d lu  n a d w y ż k a m i p ro d u k tó w  i  n o ­
w y c h  w a ru n k ó w  k o n t r a k ta c j i  — w s k a z y w a liś m y  n a  szereg  
is to tn y c h  z m ia n , ja k ie  ona  w p ro w a d z iła  do co d z ie n n e ] p ra c y  
a p a ra tu  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  i  ja k ie  za d a n ia  p rz e d  n im  p o ­
s ta w iła . P o d k re ś l i l iś m y  ta m  k o n ie c z n o ś ć  o szczędne j gospo ­
d a r k i  m asą  m ię s n o -,tłu szczo w ą  i  da lszego  r o z w ija n ia  p ro ­
d u k c j i  p o s iłk ó w  b e z m ię s n y c h  zg o d n ie  z p o trz e b a m i k o n s u ­
m e n ta . W y ra z i l iś m y  n a d z ie ję , że k o le k ty w  p ra c o w n ic z y  ż y ­
w ie n ia  z b io ro w e g o  w s z y s tk ic h  p io n ó w  p o d e jm ie  a m b itn y  w y ­
s i łe k  a b v  w  n o w e j s y tu a c ji  z w ię k s z y ć  p rz y d a tn o ś ć  z a k ła d ó w  
g a s tro n o m ic z n y c h  d la  p o trz e b  s z e ro k ic h  m as p ra c u ją c y c h . 
G ło s e m  ty c h  m as je s t p ra s a  w  s k a li o g ó ln o p o ls k ie j k tó r a  

dom a g a  s ie  n a  c a łe j l i n i i  u s p ra w n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i 
g ospód  s p ó łd z ie lc z y c h  ( „ T r y b u n a  R o b o tn ic z a “  S ta lin o g ró d ) ,  
w ię k s z e g o P u ro z m a ic e n i'a  d a ń  w  o k ła d a c h  ż y w ie n ia  z w o jo ­
w e g o  ( „ Z y c ie  W a rs z a w y “ , „ K u r ie r  C o d z ie n n y  , T ry b u n a  
O p o ls k a “ , „ Z y c ie  L u b e ls k ie “ , „ N o w in y  R ze szo w sk ie  , „ E x  
p ress  W ie c z o rn y “  i  in n e ) .

P o s tu la ty  te m a ty c z n ie  z b ie ż n e  s ta n o w ią  d o b itn y  w y ra z  
t r o s k i  sp o łe c z n e j o n a le ż y tą  o rg a n iz a c ję  i  k o n t ro lę  p ra c y  
z a k ła d ó w  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  p o d  w z g lę d e m  ilo ś c i,  ja k o ś c i 
i  ro z m a ito ś c i p r o d u k c j i  p o t ra w  w y d a w a n y c h  k o n s u m e n to m .

J a d ło s p is y  gospód , r e s ta u ra c j i  i  b a ró w  są p rz e w a ż n ie  u b o ­
g ie  P o w ta rz a ją  s ię  w  n ic h  gu lasze , b o c z k i, ż e b e rk a  cz y  k ie p ­
s k ie  b ia o s y  Z u p  m a ło  i  n a jc z ę ś c ie j l ic h e , p o s tn e , n ie s m a c z ­
n e  Ż y c ie  W a rs z a w y “  z a n o to w a ło  w  g osp o d z ie  W Z G  na  
S a s k ie i K e n ie  w  c ią g u  trz e c h  d n i o d  9 do  11 lu te g o  na  o b ia d  
ja k o  p ie rw s z e  d a n ie  k r u p n ik .  „ Ż y c ie  L u b e ls k ie “  ż a li  s ię  że 
w  r e s ta u ra c j i  „ E u ro p a “  z m n ie js z y ła  się i lo ś ć  dan  w  ja d ło ­
sp is ie . W p ra w d z ie  f ig u r u je  ta m  k i lk a n a ś c ie  p o z y c ji ,  a le  ju z  
w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  o b ia d o w y c h  p ow a ż n a  ic h  częsc zo ­
s ta je  s k re ś lo n a  z b ra k u  ty c h  p o t ra w  w  k u c h n i.  D o b rz e , ze 
c h o c ia ż  s k re ś lo n a , bo  często  k o n s u m e n t w y b ie r a  cos z k a r ty ,  
czego n ie  m a . Z d a rz a  się  to  n ie ra z  w  W a rs z a w ie .

„ T r y b u n a  O p o ls k a “  p isze , że n a jc z ę ś c ie j s p o ty k a n ą  p o t r a ­
w ą  w e  w s z y s tk ic h  o p o ls k ic h  re s ta u ra c ja c h  to  g u la sz , p ie c z e ń  
w ie p rz o w a  lu b  b o cze k . B r a k  n a to m ia s t p o t ra w  z c ie lę c in y  
lu b  w o ło w in y .  S łu s z n ie  z a p y tu je  a u to r  a r ty k u łu ,  d laczego  
z a k ła d y  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  n ie  u m ie s z c z a ją  w  s w o ic h  ja ­
d ło s p is a c h  p o t ra w  z p o d ro b ó w  (m ózg , w ą tro b a , n e r k i  itp .) ,  
k tó re  są n ie d ro g ie , sm a czne  i  p o ż y w n e . *

D r u g i z a rz u t p o d  a d re s e m  g osp ó d  n ie  t y lk o  o p o ls k ic h , a ie  
w  o gó le  p o ls k ic h , to  b r a k  w  ja d ło s p is a c h  p o t ra w  m ą c z n y c h , 
ja k  p ie ro g i,  k r o k ie t y  cz y  z a p ie k a n k i.  Z a  m a ło  w szęd z ie  ja ­
rz y n  czy  s a ła te k , za m a ło  p o t ra w  z r y b  itd .

O c z y w iś c ie , że to  s ię  z m ie n i, je d n a k  w  c h w i l i  o be c n e j ta k  
je s t is to tn ie  i  d la te g o  g ło s y  te  n o tu je m y . S t. G .

D  l  a c z

1. P P K  „R u ch “  n ie  p rz y jm u je  p re n u m e ra ty  na jeden  
miesiąc, ty lk o  na ca ły  kw a rta ł?  Każdem u z p ra ­
cu jących w yg o d n ie j przecież w p łac ić  6 zł. an iże li 
18 zł., zwłaszcza, że w śród  chcących p re nu m ero ­
wać czasopismo je s t , spory odsetek m łodzieży  

szkół gastronom icznych.

e g o ?

2. W ZG  —  b iorąc p rz y k ła d  z Ło dz i i  G liw ic  —  do­
tychczas nie  o tw o rz y ły  re s ta u ra c ji d ie te tycznych?

3. D om y w ypoczynkow e F W P  w  S zk la rsk ie j Porębie  
stosują bardzo m onotonne jad łosp isy  i  n iechętn ie  
w p row a dza ją  'do n ich  surów ki?

W spółzawodnictwo socjalistyczne jest wyrazem  rzeczowej, rew o lucy jne j  
sa m o kry tyk i mas, op iera jące j się o twórczą in ic ja tyw ę  m il io nó w  ludz i pracy.

Józe f S ta l in
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N o w e  k s i ą ż k i
R . G ó rs k i :  „P la n o w a n ie  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o “  P o ls k ie  W y ­

d a w n ic tw a  G o sp o da rcze , W a rs z a w a , 1952 r „  s t r .  206.

K s ią ż k a  u jm u je  w  d z ie w ię c iu  ro z d z ia ła c h  ca łość  z a g a d n ie ń , 
z w ią z a n y c h  z p la n o w ą  p ra c ą  z a k ła d u  i  z b u d o w ą  p e łn e go , 
k o m p le k s o w e g o  p la n u  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o : I .  C e le  i  za d a ­
n ia  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  o ra z  z a k re s  p la n o w a n ia , I I .  P la ­
n o w a n ie  s ie c i, I I I .  P la n o w a n ie  p r o d u k c j i  i  o b ro tu , IV .  P la ­
n o w a n ie  z a o p a trz e n ia , V . P la n  z a tru d n ie n ia  i  p ła c , V I .  P la n  
k o s z tó w , V I I .  P la n  f in a n s o w y  (w  d u ż y m  s k ró c ie ) , V I I I .  P la n  
m e c h a n iz a c ji,  IX .  In n e  s k ła d n ik i  p la n u  ( t j .  p la n y  p rz e w o z ó w  
to w a ro w y c h  i  z a k ła d ó w  p o m o c n ic z y c h ) .

P ra w ie  c a łk o w ic ie  n ie s te ty ,  poza  k i lk o m a  z d a n ia m i w  ro z ­
d z ia le  d o ty c z ą c y m  p la n o w a n ia  s ie c i, z o s ta ło  p o m in ię te  za­
g a d n ie n ie  s p e c y f ik i  p la n o w a n ia  z a k ła d ó w  z a m k n ię ty c h , 
w  szcze gó ln ośc i p la n ó w  o b ro tu  i  k o s z tó w  ty c h  z a k ła d ó w  
(s to łó w e k  i  b u fe tó w  z a m k n ię ty c h )  o ra z  sposób ic h  f in a n s o :  
w a n ia . N a  u s p ra w ie d liw ie n ie  a u to ra  m ożina b y  p rz y to c z y ć  
w p ra w d z ie  fa k t ,  iż  w ię k s z o ś ć  z a jm u ją c y c h  s ię  ż y w ie n ie m  
z b io ro w y m  c e n tra l,  poza  Z w ią z k ie m  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w , 
z a k ła d ó w  z a m k n ię ty c h  n ie  p r o w a d z i  Z  d ru g ie j je d n a k  s t ro ­
n y  szczegó łow e  o m ó w ie n ia  z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h  z b u d o w ą  
p la n u  z a k ła d ó w  z a m k n ię ty c h , d a ło b y  ce nn ą  p o m o c  w  p ra c y  
z a ró w n o  p la n is to m  p io n u  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia  ZS S  ja k  
i  p rz e d e  w s z y s tk im  p la n is to m  p o w s ta ją c y c h  l ic z n ie  O d d z ia ­
łó w  Z a o p a trz e n ia  R o b o tn ic z e g o , k tó r z y  n ie  m a ją  jeszcze  za 
sobą d o ś w ia d c z e ń , m o g ą c y c h  w  p e w n e j m ie rz e  z a s tą p ić  w ia ­
d o m o ś c i p o d rę c z n ik o w e . W  n a s tę p n y m  w y d a n iu  lu k a  ta  p o ­
w in n a  b y ć  u z u p e łn io n a . R ó w n ie ż  w  n a s tę p n y m  w y d a n iu  te j 
k s ią ż k i  m o ż e m y  s ię  s p o d z ie w a ć  p e w n y c h  z m ia n  s fo rm u ło w a ń , 
n ie  o d p o w ia d a ją c y c h  ju ż  w  c h w i l i  o b e c n e j n o w y m , z m ie n io ­
n y m  w a ru n k o m .

W  m y ś l I n s t r u k c j i  P K P G  N r  84 n a  r .  1952, n a  k tó r ą  p o w o ­
łu je  s ię  a u to r  k s ią ż k i,  p la n y  z a k ła d ó w  p o m o c n ic z y c h  s ta n o ­
w i ł y  część p la n u  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia , je d n a k  w  m o m e n c ie  
u k a z a n ia  s ię  k s ią ż k i In s t r u k c ja  N r  84 b y ła  ju ż  o d  5 m ie s ię c y  
za s tą p io n a  In s t r u k c ją  N r  84-a (na  r o k  1953), do k tó r e j  p la n y  
te  ju ż  n ie  w c h o d z ą , s ta n o w ią c  o b e c n ie  osobne , p la n o w a n e  
o d rę b n ie  z a g a d n ie n ie . W y s tę p u ją c e  w  In s t r u k c j i  N r  84 r o z ­
b ic ie  d a ń  t y p u  o b ia d o w e g o  n a  d a n ia  o b ia d o w e , z k a r t y  i  b a ­
ro w e  (s tr .  64, 65) n ie  z o s ta ło  ró w n ie ż  w  ro k u  o b e c n y m  u t r z y ­
m a n e . N ie a k tu a ln y m  je s t  ju ż  te ż  c y to w a n e  n a  s t r .  42 z a rz ą ­
d z e n ie  M H W , d o ty c z ą c e  s t r u k tu r y  p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w  za­
k ła d ó w  z p o d k re ś le n ie m  zn a c z e n ia  ja d ło d a jn i .  T y p e m  z a k ła d u , 
p re fe ro w a n y m  n a  o b e c n y m  e ta p ie  p rz e z  M H W  je s t  ra c z e j 
b a r  s a m o o b s łu g o w y . P o d a n a  n a  s tro n ie  62 i  63 w y s o k o ś ć  m a rż  
d la  z a k ła d ó w  ró ż n y c h  k a te g o r i i  z o s ta ła  z m ie n io n a  w  n a s tę p ­
s tw ie  U c h w a ły  P re z y d iu m  R zą d u  z  d n . 3. I .  1953 ,r., a w ra z  
z n ią  i  c a ły  sposób k a lk u la c j i .  R ó w n ie ż  w  n a s tę p s tw ie  te j 
u c h w a ły  z a is tn ia ła  m o ż liw o ś ć  z a k u p u  m ię s a  ze  ź ró d e ł z d e ­
c e n tra liz o w a n y c h , o k tó r e j  b r a k u  m ó w i a u to r  n a  s tr .  117.

W ie lk ą  b o lą c z k ą  k s ią ż k i  je s t  je j  k o re k ta ,  z ro b io n a  w y ją t ­
k o w o  n ie s ta ra n n ie , ta k ,  że m ie js c a m i b łę d y  z e c e rs k ie  w y ­
p a c z a ją  sens zdań . o to  n ie k tó re  z z a u w a ż o n y c h , a p o m in ię ­
ty c h  p rz e z  k o re k to ra ,  o m y łe k  d ru k a rs k ic h .  N a  s t r  34 w ie rs z  
17 o d  d o łu  je s t  m o w a  o  „ p r z e k r e ś le n iu “  p rz e w id y w a n e j l ic z ­
b y  k o n s u m e n tó w  (o c z y w iś c ie  c h o d z i tu  o  „ o k re ś le n ie “ ), na  
s tr .  44 w  w ie rs z u  2 o d  d o łu  m a m y  n ie o p ła c a ln o ś ć  „ u k ła d ó w “  
z a m ia s t „ n a k ła d ó w “ , a w  w ie rs z u  1 z n ie k s z ta łc a ją c e  ca łą  
m y ś l z d a n ia  „ n ie “  (z a m ia s t „ z a k ła d ó w  a d a p to w a n y c h “  m a m y  
„z a k ła d ó w  n ie a d a p to w a n y c h “ ). N a  s t r .  51 w ie rs z  51 o d  d o łu  
z a m ia s t „ p r o je k tu  p la n u “  m a m y  „ p la n  p r o je k tó w “ ; na  s tr .  76 
w ie rs z  14 o d  d o łu  ś re d n ia  d z ie n n a  w s z y s tk ic h  p rz e k ą s e k  w in ­
n a  w y n o s ić  148 ( t j .  87 +  33 +  28) a n ie  147; w  ta b l ic y  18 n a  
s tr .  84 n ie p o trz e b n ie  d w u k ro tn ie  p o w tó rz o n o  p o z y c je  „ ś n ia ­
d a n ia  (w y s z c z e g ó ln ie n ie  z e s ta w ó w )“ ; n a  s t r .  101 w ie rs z e  5 
i  6 o d  g ó ry  część m a s y  to w a ro w e j „p o z o s ta je  p ro c e n te m “  
p o  w y k o n a n iu  p la n u  s k u p u . N a  s tr .  111 w ie rs z  9 o d  d o łu  
l ic z b a  13 k g  o p a łu  u m o w n e g o  je s t n a  p e w n o  b łę d n a , p ra w d o ­
p o d o b n ie  p o w in n o  b y ć  130 k g . P o n a d to , o  i le  n a  s tr .  te j  n ie  
m a  d a ls z y c h  b łę d ó w  z e c e rs k ic h , to  da lsze  z d a n ia  n ie  są 
s fo rm u ło w a n e  dość ja s n o , a b y  w  p e łn i  w y r a z ić  m y ś l a u to ra . 
N a  s t r .  117 w ie rs z  15 o d  d o łu  z a m ia s t „z e  ź ró d e ł z d e c e n tra l i­
z o w a n y c h “  p o w in n o  b y ć  „z e  ź ró d e ł s c e n tra liz o w a n y c h “  — 
o m y łk a  ta  w y p a c z a  z u p e łn ie  sens ca łego  z d a n ia ; w re s z c ie  n a  
s tr .  188 w ie rs z  4 o d  d o łu  z a m ia s t „p ie rw s z e  13 p o z y c j i “  p o ­
w in n o  b y ć  „p ie rw s z e  14 p o z y c j i “ .

P rz e c h o d z ą c  te ra z  do  o m ó w ie n ia  te m a ty k i  p o s z c z e g ó ln y c h  
ro z d z ia łó w  k s ią ż k i n a le ż y  p o d k re ś lić  b a rd z o  c ie k a w e  
i  w s z e c h s tro n n e  o p ra c o w a n ie  ro z d z ia łó w  d o ty c z ą c y c h  p la n u  

\  s ie c i o ra z  p la n u  z a tru d n ie n ia  i  p ła c . R o z d z ia ły  te  w ra z  z p o ­
d a n y m i w  n ic h  p r z y k ła d a m i z a w ie ra ją  s p o ro  w ia d o m o ś c i 
n o w y c h  i  n ie z n a n y c h  p rz e c ię tn e m u  p la n iś c ie  z b io ro w e g o  ż y ­
w ie n ia , a p o d a n y c h  w  fo r m ie  p rz y s tę p n e j.  W  ro z d z ia le  d o ­
ty c z ą c y m  p la n o w a n ia  s ie c i n ie s łu s z n y m  je s t  t y lk o  s tw ie r ­
dzen ie , iż  re s ta u ra c je , b a ry ,  k a w ia r n ie  i  c u k ie rn ie  d z ie lą  się 
n a  3 k a te g o r ie  (s tr .  33), g d y ż  je s t  to  p ra w d z iw e  je d y n ie  w  s to ­
s u n k u  do  k a w ia rń ,  r o z ró ż n ia m y  b o w ie m  aż 4 k a te g o r ie  re ­
s ta u ra c ji ,  a t y lk o  2 b a ró w , c u k ie r n i  i  n ie w y m ie n io n y c h  tu  
ja d ło d a jn i .  W  ro z d z ia le  d o ty c z ą c y m  p la n u  z a tru d n ie n ia  i  p ła c  
dane  p rz y to c z o n e  n a  s t r .  140, d o ty c z ą c e  w y d a jn o ś c i p ra c o w n i­
k ó w  rę c z n ie  o b ie ra ją c y c h  z ie m n ia k i (18 k g  n a  osob o g od z in ę ) 
s to ją  w  sp rze czn o śc i z d a n y m i ze s tr .  196 (10 k g  n a  osob o g o- 
d z in ). P o n a d to  p rz y to c z o n a  n a  s t r .  140 i  198 w y d a jn o ś ć  p rz y  
rę c z n y m  z m y w a n iu  n a c z y ń  (100 — 133 ta le rz e  n a  o s o b o g o d z i­
nę) je s t  za n is k a , g d y ż  w  rz e c z y w is to ś c i w y n o s i o k . 300 
ta le rz y .

O m a w ia ją c  p la n  o b ro tu  a u to r  p o d a je  4 m e to d y  o b lic z a n ia  
w ie lk o ś c i p la n o w a n e j p r o d u k c j i  i  o b ro tu  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o z y c ja c h  a s o r ty m e n to w y c h  n ie  p o d a je  je d n a k  n a jle p s z e j 
m e to d y  „s z e ś c iu  ta b lic  p o m o c n ic z y c h “ , k tó r a  m a ją c  w s z e l-  
k ie  za ]e ty  m e to d y  c z w a r te j „ o b lic z e n ia  w e d łu g  p la n o w a n e g o  
ja d ło s p is u “  s ta n o w i je d n a k  je j  da lsze  ro z w in ię c ie  i  u m o ż l i­
w ia  z u p e łn ie  śc is łe  o k re ś le n ie  w ie lk o ś c i ilo ś c io w e g o  i  w a r ­
to ś c io w e g o  z u ż y c ia  w  p e łn y m  w a c h la rz u  a s o r ty m e n to w y c h  
s u ro w c ó w ,, a w ię c  ró w n o c z e s n e  sp o rz ą d z a n ie  p la n u  za op a ­
trz e n ia , o p a rte g o  n a  a s o r ty m e n to w y m  p la n ie  p r o d u k c j i .  M e ­
to d a  ta  u m o ż l iw ia  p o n a d to  d o k ła d n e  u s ta le n ie  z y s k u  b r u t to  
d la  k a ż d e j g ru p y  d ań , co o b e c n ie  je s t  u t r u d n io n e  n a w e t 
p r z y  z a s to s o w a n iu  p rz y to c z o n e j p rz e z  a u to ra  n a jd o k ła d n ie j ­
sze j m e to d y  c z w a r te j.  C h o d z i tu  o to , iż  m a rż e  u s ta lo n e  na  
p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p a c h  d a ń  są m a rż a m i g a s tro n o m ic z n y m i 
t j . l ic z o n y m i o d  c e n y  d e ta lic z n e j i  n ie  r ó w n a ją  s ię  n a  s k u te k  
te g o  p e łn e m u  z y s k o w i b ru t to ,  k t ó r y  je s t  z w ię k s z o n y  p o ­
n a d to  o  ra b a ty  h a n d lo w e  (ró ż n e  d la  ró ż n y c h  s u ro w c ó w  w y ­
s tę p u ją c y c h  w  ty m  s a m y m  d a n iu ). W  z w ią z k u  z ty m  k o s z t 
s u ro w c a  w  p la n ie  o b ro tu  m u s i b y ć  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  
p o s iłk ó w  o b lic z o n y  w  ce na ch  d e ta lic z n y c h , zaś w  p lam ie  za­
o p a trz e n ia  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  s u ro w c ó w  —  w  ce na ch  z a k u p u  
(h u r to w y c h ) .  P o p ra w n e  w y k o n a n ie  te g o  u m o ż l iw ia  je d y n ie  
p o m in ię ta  p rz e z  a u to ra  m e to d a  p ią ta

N ie p rz y to c z e n ie  te j  m e to d y  o d b iło  s ię  n a  tre ś c i ro z d z ia łu  
IV  d o ty c z ą c e g o  p la n o w a n ia  z a o p a trz e n ia . O k re ś la n ie  w ie l ­
k o ś c i z u ż y c ia  zo s ta ło  w  ro z d z ia le  ty m  p o t ra k to w a n e  b. o g ó l­
n ik o w o , w  o p a rc iu  o ja k ie ś  f ik c y jn e  „ n o r m y “ , do  k tó r y c h  
n ie is tn ie n ia  a u to r  sa m  s ię  n a s tę p n ie  p rz y z n a je  (s tr . 115).

P rz y to c z o n y  p rz e z  a u to ra  n a  s tr .  115 w z ó r  Z -W z  +  R k  n ie  
u w z g lę d n ia  u b y tk ó w  w  g ra n ic a c h  n o rm y ,  k tó re  p o w in n y  b y ć  
p la n o w a n e  i  k tó r e  s ta n o w ią  is to tn y  e le m e n t p la n u  k o s z tó w .
0  u b y tk a c h  ty c h  a u to r  m ó w i je d y n ie  p r z y  o m a w ia n iu  p la n u  
k o s z tó w  n a  s t r .  182, n ie  w s p o m in a  o n ic h  je d n a k  p rz y  p la ­
n ie  z a o p a trz e n ia . P o u w z g lę d n ie n iu  u b y tk ó w  w z ó r  p o d a n y  
na  s tr .  115 p o w in ie n  p rz y b ra ć  n a s tę p u ją c y  w y g lą d : 
Z -W z  +  R p  =  R k . N a  s tr .  113 a u to r  k w e s t io n u je  s łuszność 
p o d z ia łu  p la n u  z a o p a trz e n ia  n a  „ P la n  z a o p a trz e n ia  m a te r ia ­
ło w e g o “  i  „ P la n  z a o p a trz e n ia  w  m a te r ia ły  p o m o c n ic z e “  p ro ­
p o n u ją c  p rz e rz u c e n ie  z a o p a trz e n ia  w  p a liw o  z  „P la n u  zao­
p a trz e n ia  w  m a t. p o m o c n ic z e “  do  „P la n u  z a o p a trz e n ia  m a te ­
r ia ło w e g o “ . S ta n o w is k o  to  n ie  w y d a je  s ię  s łuszn e  g łó w n ie  
z te g o  p o w o d u , iż  k o s z t p a liw a , p o d o b n ie  ja k  i  k o s z t w ła ś ­
c iw y c h  m a te r ia łó w  p o m o c n ic z y c h , je s t  p o k r y w a n y  z m a rż y , 
zaś k o s z t z u ż y c ia  s u ro w c ó w  i  s p rz e d a ż y  to w a ró w  h a n d lo ­
w y c h  w  ce n ie  z a k u p u  u w id o c z n io n y  w  p la n ie  z a o p a trz e n ia  
m a te r ia ło w e g o , s ta n o w i p e w n ą , p rz y jm o w a n ą  za sto , w ie l ­
ko ść , d o  k tó r e j  m a rż a  je s t  d o lic z a n a . J e s t to  in a c z e j m ó w ią c  
w s p o m n ia n a  p rz e z  a u to ra  n a  s tr .  189 g ru p a  trz e c ia  p la n u  
k o s z tó w , do  k tó r e j  k o s z ty  p o k ry w a n e  z m a rż y , a w ię c
1 k o s z t p a liw a  n ie  w c h o d z ą . x

R e a s u m u ją c , k s ią ż k a  z a w ie ra  s p o ro  cennego  i  c ie k a w e g o
m a te r ia łu ,  s ta n o w ią c  p o n a d to  naszą p ie rw s z ą  ro d z im ą  p o z y ­
c ję  k s ię g a rs k ą  w  te j  d z ie d z in ie  M a  o na  w s z e lk ie  dane , a b y  
w  m y ś l z a m ie rz e ń  a u to ra  s łu ż y ć  p o m o cą  w  p ra c y  p la n is to m  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia , g d y ż  d o ty k a  w ie lu  p ro b le m ó w  g o d ­
n y c h  p rz e m y ś le n ia  i  p rz e d y s k u to w a n ia  n a  t le  p r a k t y k i  p la ­
n o w a n ia . J a n  G a l ik
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